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Echa zbrodni w Kochanówki). 
'•Wyleczony 
°Dserwację.-

CC warjat przewieziony został z aresztu do szpitala na 
Derendarz nabawił się choroby umysłowej w niewoli. 

W*C2 

ĵ jSejjj0^) donosiliśmy już o krwawej 

Sekcfa z w ł o k zabi tego chłopca. 
W dniu wczorajszym Derendarz us-! dopodobniej nie będzie rozpatrywa-

się już zupełnie. Zar 
czego zabił Śniatowskiego, oświadczył, I Jerendarza"trwać może dłuższy 

W ^ 0 1 " 8 r o , z e Ś r a , ł a s i

t5 w , 8 z P i l aIu pokoił się już zupełnie. Zapytywany, dfa I na" przez sąd doraźny gdyż obserwacja 
J*toi,j W o chorych w Kochanówce 

ł f * z»r~ J x z u z d r o V f l o n Y ^ P a c z c sam nie wie dlaczego, a pozatem wca I procedura zaś przewiduje ści 
? r a *a I?i? r 2 o w * a l . 1 7 - l e l n . i e ^ ° chłopcaj !e tego nie żałuje. n e terminy dla rozpisania roj 
V v j ! a K u b a Śniatowskiego syna do | Po zbadaniu Derendarza odesłano 

- ' "lięsa J>0' ""^sa z Aleksandrowa 
V p a P ônaniu zabójstwa „nieszkodli 
S i 1 . ! ! ! Derendarz, uspokoił się zu 

\J V0'90 n a i
 b lokami zabitego 

bez przerwy: „Niech będzie 
G^ a l°ny Jezus Chrystus". 

iSj p i e^źniarze, a następnie i po-
%i Pfzybyli z posterunku P.P. w 
Siit » u ' P ° d dowództwem st. przo 
^•Ui R°żniaty, Derendarz stawił o-
b, fj e. Pozwalając na wyprowadzenie 
% t Clero w oczekującej przed zakła-
HalJ Ó W c e został Derendarz okuty 

go z powrotem do szpitala w Kochanów 
ce, gdzie poddany będzie obserwacji, z i 
polc^^.iia prowadzących śledztwo: sę- I 
dziego śledczego Mujewa i podprokura 

czas, 
śle określo 

ozprawy do 
raźnej. 

O ile okaże się, że Derendarz jest 
nadal choryi.-r umysłowo, sprawa zosta
nie wogóle umorzona. 

Jak zdołaliśmy ustalić Wincenty De 
A I D , e c z y n s l c i e £ o . I rendarz, liczący obecnie lat 28, rosły, 
Śledztwo prowadzone fest w trybie atletycznej budowy mężczyzna, pizeby-

dorrznym, jakkolwiek sprawa najpraw-' wa w Kochanówce od dwuch lat. 
• 

I0;--yi co spowodowało nowy na-
P*$»51' , k t 6 ' y powtórzył się również w 
SłaiS ś l cdczym, gdzie kilkunastu po-; 
%., V z rezerwy z trudem obezwład-

I 
V;mieisce zbrodni przybył bezzwło] 
V d M P e l l t o r Nosek, przeprowadzając 

* l 0 w e dochodzenie. 

Wybory do sejmu w Przemyślu. 
IwucScsiwo Kisću r. 1 (».») 

°Wania 
z Sowietami 

" o f t t o n i e a g r e s j a -
,p Warszawa, 22 listopada. 

Pq °'ska A^yncla I clejirafL-zna> 

feis»v a t e k kontynuował w dniu 
lit ^ S D wym:anę poglądów z rzą-
w w sP rawie paktu o nieagresji 
* * ° dbył w tej sprawie rozmodli*,. o t r 

Przemyśl, 22 listopada. 
(Polska A^cnua l.i-IcKradyiual! •, .. 

W dniu dz's'ejszym na teren o okrę
gu wyborczego Przemyśl, odbywały 
się ponowne wybory do sejmu. 

Według danych z godz. 19. wybory 
odbywają sie we wzorowym porządku. 
Zainteresowanie wyborami duże, wzras 
tało Jaszcze w ciągu dn'a z godziny na 

! we przystąpiły do obliczania głosów. 
I Przed zamknęclcm lokal' frekwen
cja wzrosła tak że wszędz'e przed lo
kalami utworzyły się ogonki. W uie-

\ których, miejscowościach górskjch gło
sowano gremialnie ua l's.tę nr. i , pjrzy-
czcni ilość głosów oddana na tę listę do 
chodzi 90 do 100 proc. 

W gm.ne Przedmieście Dubieck-e 
godzinę. Uprawnionych do głosowania i Drohobyczka pow. Przemyśl, oraz w 
jest 230.833. <;m. Turżarisk pow. Sanok wszyscy wy 

Przy poprzednch wyborach złożo- borcy udali się grcmjalnie do lokali wy-
no 201.089 głos'w. jborczych ze śpiewem pienmyszej Bry 

Przemyśl, 22 listopada, jgady głosując zbiorowo na lste nr. 1. 
fpn.ska Aurn.ia i tu-.r;iii.zna> I Pierwsze wyniki nadeszły z Maryn-

Punktualnie o gedz. 9 wieczorem za 1 ka Polska. 90 proc. oddanych głosów 
kończono głosowanie i zamknięto loka- przypadło l!śc!e nr. 1. 
le wyborcze, poczem komisje obwodo-

Początkowo w ciągu 6 miesięcy za 
utrzymanie Derendarza płaciła Kasa 
Chorych gdyż był on ubezpieczony jako 
robotnik „Widzewskiej Manufaktury". 
Później trzymano w zakładzie wobec te 
go, że wykonywał różne posługi. 

Jako 16-letni chłopiec, w r. 1919, 
wstąpił Derendarz jako ochotnik do woj 
ska. W 1920 r. dostał się do niewoli bol
szewickiej i wypuszczony został dopie
ro w drodze wymiany jeńców po zawar
ciu pokoju. Naskutek przejść wojennych 
Derendarz nabawił się silnej choroby 
nerwowej. 

Początkowo mieszkał na Chojnach, 
u brata, następnie zaś jako sublokator 
w mieszkaniu p. Karolińskiej przy ul. 
Zagajnikowej 48. 

Gdy nerwowa choroba Derendarza 
poczęła się przejawiać w atakach furji— 
został on oddany do szpitala w Kocha
nówce, gdzie w ciągu pół roku został 
niemal zupełnie wyleczony i w ciągu o-
statnich osiemnastu miesięcy nie skon
statowano u niego ani jednego ataku 
furji. 

W dniu wczorajszym lekarz sądowy, 
dr. Hurwicz, dokonał sekcji zwłok ofia
ry mordu. Sekcja wykazała, iż ostrze 
noża przebiło klatkę piersiową w okoli
cy serca, przeszywając , serce i płuca, 
a czubek noża przebił również drugi 
bok nieszczęśliwego i wydostał się na-
zewnątrz. 

Na prośbę rodziców zabitego, zwłoki 
wydane zostały rodzinie i jeszcze w 
dniu wczorajszym odbył się pogrzeb w 
Aleksandrowie. (p). 

% S £ ś f - = P o d w i i i k o c e l w A n g l j i 
i S ź d * 0 ^ ' 2yl złożoną dnia 
$ c l e , ernska propozycję paktu w 
^fesji n c usko-sowleckiego paktu o 

Wysunęła projekt z roku 1926 
"ę rokowań, którą to prOp< f 2 W s, 

W, 
sowiecki przyjął 

P, 

* V r o k śmierci 
n o r s e c K o n e l . 

Przemyśl, 22 listopada. 
Q

 s l t a Aitencja I elearaticzna) 
hh

0Rlo^,ud,n:ówej rozprawie sąd doraź 
C° ^W 2 i ś > w niedzielę o godz. 10 
%' osu . p r z e c i w k o Michałowi Unia 
Ck̂ Ko 0 n c m u 0 zbrodnię skryto-

'•e j e &

m°rderstwa popełnionego na 
W n'ut n a r z cczonej , Ewy Horbatej. 
55*W J r

W s l i i skazany został na karę 
Powieszenie, którą to ka 

^'C2!en^° m u n a k a r C dożywotnie-

ok 

Cnken, dowiadujemy, zawieszony 
''l-NeV n - skarbu zwrot cła przy 
V*'hi w » kołder, derek itp. zos-

,:.;' '"'nisterstwa skarbu z pow 

ocenie zwrotu 
cla 

Slr>i'cie kołder i koców 

wchodzą w życie od środy.—Jakie towary objęte są 
ustawą ahlydumpingową? 

Londyn, 22 listopada ki do maszyn do pisania, sukna, plusz, towarów, nie są objęte nowemi cłami. 
(t) Izba haudiowo - przemyłowa w llanela, filc, pledy wełniane, szale, dy- Wwóz towarów, które będą obecnie 

Londynie ogłosiła wczoraj wieczorem wany, getowe ubran;a męskie oraz dzle podlepać chi wynosił w 1930 roku sume 
listę towarów, które podlegać będą, po- cinne Jako też płaszcze, pończochy jed- 20 miljonów funtów. Głownem! importe 
czowszy od średy dodatkowemu ocleniu wabne ze sztucznego jedwabiu, wyroby rami tych towarów były firmy francus 
o S0 proc. na zasadzie nowej ustawy. lniane, chusteczki z Inn, rękawiczki, za- kie, polskie, niemiecki? i czeskie, 
antydumpingowej. j równo skórzane jak i bawełniane, pa- • Jest to dop'ero pierwsza lista towa-

Lista towarów podlegających dodat- pier, obręcze, opony do rowerów z wy- rów, które podlegać będa dodatkowemu 
kowemu ocleniu, przedstawia się jak na Jątkiem dla motorów, pod"s?wy gumo- cłu. Następna Ista ukaże słe prawdopó-
stępuje: porcelana, naczynia kuchenne, we, linoleum I t. p. pokrycia podług, dobnie za kilka lub kilkanaście dni. 
narzędzia chirurgiczne, wyroby szklą-,Perfumeria oraz inne artykuły kosme-j Objęte cłem maja być równi.ż wyro 
ne dła użytku domowego, meble metalo! tyczne. l D y przemysłu m?tal"i"iczner'o. Wp-o 
we, wyroby stalowe, odkurzacze elek-| Towary wełniane oraz bielizna z wy wadzenie cel d!a wyrobów metalurpicz-
tryczne, radjoaparaty i wszelkie dodat-'jątkiem wyżej wymienionych gatunków nych w pierwszym rzedzfa dotknh 

e w „ - . . . . . !Ni?mcy. które eksportują do Anglji 

vfctt& iodzm poniesie straty'IFSIASYCH?2 IL0ŚCL W R O B Ó W STAI°̂ CH 

Donoszą z New Yorku, źe rz-<d Sta
nów Zj?dnoc7onych ma zanTar w naj

bliższych dulach wprowadzić cla wy-
Wprowadzenie przez Anglię ceł och | gu ostatnich kMku miesięcy cieszyło się równnwcze na towary ' importowana z 

dobrobytem. Wprowadzenie ceł, niewąt Ancli. a*eby zrekompensować ewentu-
pilwie zahamuje eksport i wstrząśnie alne straty, 
życiem Brzeźn i Ozorkowa. 

Równocześnie przedstawiciele im
porterów łódzkich w Anglji nadesłali do 

& t z y g n ę b i ą j ą c u n a s t r ó j w ś r ó d n r a n > c ó n > 

Wrócony. 

ronnych wywołało przygnębiające wra 
żen-e w sferach eksporterów łódzkich. 
W sposób szczególnie dotkliwy odbiło 
s<ę to na pobliskich miasteczkach, a 
manow cle Brzezinach ' Ozorkowie, 
gdz e od kilku miesięcy masowo pro-

; dukowauo tanią konfekcję, eksporto
wana następnie do Wielkiej Bry tan jl. 

Dz'eki stałemu wzrostowi eksportu, 
llledne od niedawna miasteczko w c>ą-

Berlin. 22 listopada 
(t) Kandydatom do nagrody poko'o-

łodzi polecenie wstrzymania zamówień wej Nobla na rok 1931 jest słynny przy 
do czasu wyjaśnienia sytuacj'. W chwi wódca ruchu paneuropejskiego Cotidcn-
|i obecnej bowiem wskutek podwyższę hove - Calergi. Kandydatura jego popie 
nia ceł eksport taniej konfekcji staje się • rana i ?t przez Francję, Niemcy ora/ 
niemożliwy. (b) IRumunję. 
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B e z r o b o c i e w e F r a n c j i . 
Statystyka urzędowa Jest nieścisła. — W bogatej Francji panuje 

nędza .—Sytuac ja pogarsza się z dnia na dz ień. 
Paryż, w listopadzie. 

Szósta godzina rano. Paryż śpi jesz
cze, otulony mrokiem budzącego się do
piero ze snu dnia, lecz na Rynku Cen
tralnym panuje ogromny ruch. Policjanci 
Z trudem utrzymują porządek. Zajeżdża 
ją wielkie aula ciężarowe, fury, bryki, 
rolwagi, wozy z owocami i taksówki, za 
walone koszami. Nakarmienie tak wiel
kiego miasta jak Paryż jest rzeczą łat
wą. Obok Rynku mieści się mała re
stauracyjka, w której cały dzień i całą 
noc spędzają oberwaócy, bezrobotni, 
bezdomni i najbiedniejsi. Przed reetau-
racją zatrzymuje się właśnie wielki 
wóz, naładowany langustami, przywie-
zionemi wprost z Bretanji. Trzeba było 
wóz rozładować i przewieźć towar na 
małych wózkach do rybnego pawilonu. 

20-franków za wszystko! — rzekł 
właściciel ładunku, wsuwając głowę 
przez szparę w drzwiach, wiodących do 
restauracyjki — Kto idzie? 

Tragarze, popijający białe wino, mru 
knęli coś pod nosem, lecz trzech podnios 
ło się ociężale i wyszło na ulicę. Pozo
stali zaczęli miotać przekleństwa: 

— Ładne czasyI... 20 franków (oko
ło 7 zł.) a roboty dla trzech na dwie go-
dzinyl Niedługo zdechniemy wszyscy t 
głodu... 

Zarobki znacznie się zmniejszyły, ale 
odmówić nie można: na ulicy i po całym 
rynku szwendają się bezrobotni, którzy I 
nawet za 5 franków podejmą się tej pra- j 
cy. Wydatków żadnych nie mają, miesi f 
kań nie posiadają, śpią pod otwarłem 
niebem, żywią się odpadkami. Nad ra
nem zbierają się na Centralnym Rynku, 
sądząc, że znajdą tam pracę. 

I lu Francja ma obecnie bezrobotnych 
— niewiadomo. Nikt nie może dać dok
ładnej odpowiedzi na to pytanie. Da» 
nych statystycznych z tej dziedziny nie 
ma, można więc tylko domyślać się jak 
wielka jest ilość tych nędzarzy, Minister 
pracy twierdzi, źe ilość bezrobotnych 
we Francji wyraża się liczbą kilkuset ty 
słęcy, łeez związki rdbdthłcźe' twierdzą1,' 
że liczba ta dochodzi do dwu oh majo-
nów. 

Ze zbytniego pesymizmu i nie oba
wiając się popełnienia omyłki, można 
śmiało orzec, śe we Francji jest obecnie 
do pół miljona bezrobotnych na 40 miljo 
nów mieszkańców. Zarejestrowanych i 
pobierających zapomogi jest jednak bar
dzo mało. Tłumaczy się to w pierwszym 
rzędzie tem, źe robotnik francur.lń nie 
jest przyzwyczajony do pobierania zapo 
móg i nie lubi wsparć, tembardziej, źe 
zapomogi te są bardzo małe. Zapomogę 
traktuje on jak jałmużnę. Ponieważ jak 
każdy francuz, robotnik jest z natury 
oszczędny, przeto potrafi odłożyć sobie 
w dobrych czasach kilka tysięcy fran-

ków i teraz zjada swe oszczędności, li- ilość całkowicie pustych domów, w któ-
cząc z dnia na dzień, źe uzyska pracę.1 rych niema dosłownie ani jednego loka-
Woli więc spieniężyć wszystko, co po-. torą. Oczywiście, że w takich warunkach 
siada, niż stać w ogonku po zapomogę, budownictwo musiało zamrzeć. A ta-
która starczy zaledwie na kawałek chle [ nich domków nie warto przecie budo 
ba i butelkę wina. Zaznaczyć przytem 
należy, iż dla robotnika irancuskiego 
wino nie jest luksusem, lecz artykułem 
pierwszej potrzeby. Robotnik we Fran
cji wyrzeknie się mięsa, będzie miesz
kał w nieopalanym mieszkaniu, ale musi 
wypić dziennie jedną lub dwie butelki 
wina. 

wać... 
Bezrobocie ogarnęło więc wszystkie 

stany. Rząd stanął na stanowisku, źe za
miast redukcji robotników w fabrykach 
należy redukować godziny pracy. Ogól
na ilość bezrobotnych dzięki tym zarzą
dzeniom wzrasta w wolniejszem tempie, 

I lecz za to pogarsza się ogólna sytuacja 
Francuski przemysł włókienniczy, robotników. Przed dwoma laty metalów 

metalurgiczny i automobilowy przeżywa'cy pracowali jeszcze 9—10 godzin dzień 
obecnie okres ciężkiego kryzysu. No- ' nie, dziś pracują tylko 7 godzin. Rząd 
wych zamówień niema, rynek wewnętr* wyasygnował 3 miljardy franków na ro-
ny dość już jest nasycony, zagranica nie boty publiczne. Za te pieniądze przepro 
kupuje. W fabrykach i zakładach prze-, wadzona zostanie elektryfikacja wsi, na 
nyslowych nastąpiły redukcje robotni- j prawione zostaną drogi itd. Prace te da-

ków. Bezrobocie ogarnęło również budo . ćłzą zarobek 300.000 bezrobotnych na 
wnictwo. okres jednego roku. Cóż zrobi reszta — 

Paryż po wojnie odczuwał wielki kry 200.000 bezrobotnych?., 
zys mieszkaniowy. Za mieszkanie płaco-1 Złoto, leżące w piwnicach „Banąue 
••a niezmiernie wysokie odstępne. Nleru- de France" nie uratuje sytuacji. Okres 
chomość okazała się niezwykle dobrą ło ekonomicznej izolacji skończył się — bo 
katą kapitału. Budownictwo kwit ło. Wo gata Francja cierpi wskutek kryzysu na 
kół stolicy Francji powstawały nowe o- równi z całą Europą... (lu). 
siedla i obecnie Paryż ma ogromną I 

13-rocznica obrony Lwowa 
Uroc£«istf4i£c& Jteu czci po le& ł tuc l i . 

Lwów, 22 listopada. 
(Polska Agenda I cicj>riliuzna) 

W dniu dz
!

siejszym obchodzono tu 
uroczyście 13-tą roczn'cę obrony Lwo
wa. O godz. 10 rano odbyło s!ę w Ba
zylice Katedralnej uroczyste nabożeń
stwo na którem obecni byl ' przedsta
wiciele władz wojskowych i cywi l 
nych. Uczna grupa uczestn ków walk 
o Lwów w roku 1918. organ'zacje i sto 
warzyszema, oraz publiczność. 

Przed katedrą ustawiły s'6 dwie 

kroczył zW'Ją2ek obrońców Lwowa ze 
sztandarami i symbolicznym meczem 
ofiarowanym zwązkowl przed kilku la 
ty przez Śląsk. 

Dalej postępowały delegacje stówa 
rzyszeń że sztanciararrf. Pochód prze
szedł głównemi ulicami miasta na cmen 
tarz obrońców Lwowa. jrdz :e po prze-
mó\vien'ach złożono w kaplicy wieńce-
Wieczorem odbyły s'ę akademje i ob
chody w związkach i stówarzyszennch 
B'MV^W miasta są udekorowane barwa 

— Nr.#' 

Odsłonięcie pomnik 
Marsz . P i t s u d s H M 0 

Kalisz, 22 listoP 
(PoMa Age-uu l e l t - j i r aMW . f i 0 

W dniu dz'siejszym odbytowi! I 
Opatówku poświęcenie I 
pomnika Marszałka Józefa P-*J[* i 
go. Po uroczystem nabożeństw ! { 

kościele parafjalnym odbyło 
Ce pomnika, w którem w z : c Lnio»'' I 
kompanja 29 pułku strzelców i3. 
sklch. żwiąkzkl Legionistów I 1 1 j 
ków, związek strzelecki z Kal i , s 'U 
ganizacje przeszkolenia w0'?.0$t1 

zw !ązki i stowarzyszenia mM*v 

miejscowe społeczeństwo. , , n r ^ ' 
W uroczystości wzięli udzw '^o-

stawidele wladź cywilnych i V,,,, i 

Koźary wych z ppłk. Okulicz "» — - wr, .V'2V". 
czele, prezes sądu Ankiewicz. 
tor Petrakowski itd. Podczas o« ̂  
cla przemawiali ks. kapelan W 
oraz prezes strzelca Bopnck'. u f 

Uroczystość zakończyła 
oułku strzelców Kan'owskicb. 
rem odbyła się akademja. 

Zajścia . ; e antyżydowsy 

Wiedeń, 22 
(t) Niepokoje na uniwersytecie 

kreutzlerów, która znajduje 
kreutzlerów, która znajduje HJ f̂j 
gmachem uniwersytetu, została tS 
zluzowana przez studentów . "ugr^* 
do prawicowych organizacji 
nych. . 0 ! 

Jeden student hitlerowiec. * to^ 
wyglądu podobny był do 
ciężko pobity przez 

w a r t o w n i ^ j , * 
Dopiero gdy omyłka wysz" k<,# 

oficjalna delegacja złożyła ^ C M 
lencję. W poniedziałek ma s * 
konferencja rektorów, która P° o5o» 
uchwałę czy uniwersytet będ z i e Y 

nie zamknięty. 

Bunt wsęźniów 
w J e r o z o ' ^ 
Jerozolima, 22 Uii j f J 

(t) Więźniowie komunisty*^ ! ! , ' 
dujący się w areszcie w Je. r 0

 <s0* 
rządzili wczoraj demonstracje. v 7 

:zyby w celach. Ł tor 
Kilku urzędników więzienny \Q P 

ło pobitych. W czasie bójki o ^ p o ? 
wnież rany 12 więźniów. DW^t b 

'cu godzinach udało się opar»ovV 

Tragedia mi lo*" 0 

w Berlinie. 
Berlin, 22 W*** 

(i) Przy Prenzlauer B. nr. ' ^ 
la się wczoraj o g. 1 w nocy ... prf" 
tragedja miłosna. 17-letnia Wa'» r*?i' 
została zastrzelona przez swejł0 \ 
cielą 26-letniego Ericha Q^r-.M i 
Quant obcował ze swą P ^ \ % e l r( 
od dwuch lat a ostatnio był 
wskutek czego nie mógł wiece) L i" 
iej materjalnie. Preuss chciała * 

: czego Quant ł 

postanowił ja. 

A l e k s a n d e r K o r d a 

H e n r y C a r a t 
M e g L e m o n t e 

1 F i l m 
i 

( R i v e gauc e ) 

1 P | * | . 

• • 
i o cyganerii p.rv«k'«J. 

.-.al artystów, unie n< cv n:. 
Mnntnmlrze Haryi prtez pry 
zmał ulicy 

w K tnte 
„Cf iS IMIE" 
w k r ó t c e 

y a i l H I l l l l l I B S i S 

kompanie przysposob'enia wojskowego mi paftstwowemi. dywanami 1 kwiatami 
z orkiestrą wojskową. Po nabożeństwie Na oknach widnieją okolicznościowe na 
uformował się pochód na czele którego lepki. 

S e n s a c y i w proces francusHie! MmlW. 
Paryż, 22 listopada I wypadkach, nakazał dostarczyć sobl'' 

(t) Pisma donoszą, że sąd paryski bę informacji o przeszłość' literatki. Wła 
dzie musiał się zająć niezwykłą skargą ścicieł mieszkania, w którem jako subl • 
złożoną przez słynną powbśclcp sarke katorka zamieszkuje pani Maycn wysta 
Jadwigę Mayen, członkinię akadem.i wi ł jej jakna«gorsze świadectwo, wobec 
francuskiej. Mayen starca się usilnie o cz?"o została ona skreślona z l'sty kan 
otrzymanie krzyża Le<*Jl Honorowej, tdydatów. 

Starania jej miały być uwicńcionel Obecnie żąda ona od właśc'cHa 
skutkiem, a'bqwiem zarówno związki mieszkania mUjotta franków odszkodo-
literatów jak i minister sztuki wyraz i i i , wania. Procgs ten budzi niezwykłą sen 
zgodę na poparci? jej odznaczenia. 

Minister sztuki, jak zwykle w takich 
sację w kolach literack ;ch. 

fkandat bankowy i v (Berlinie. 
(Pościg •zvs s&cgffijnri 

Berlin, 22 listopada. 
(t) Policja śledcza ściga w dzień i w 

nocy zbiegłego dyrektora Seiferta, któ
ry przyczynił się do krachu banku dla 
handlu i nieruchomości. Obecnie ustalo
no, że Seiffert przygotowywał się już od 
dłuższego czasu do ucieczki i podjął w 
banku niemieckim w ub. czwartek 
150.000 marek. 

Przypuszczają, źe zbiegł on do Cze
chosłowacji lub Austrji, albo Włoch i w 

dyrektorem ban&u. 
tym też kierunku idą poszukiwania. 

Pozatcm aresztowano dwu:h współ
właścicieli banka Margkusa, a mianowi
cie Sshreibera i jednego z braci Marku
sów. Dwa te skandale bankowe zajmują 
w dalszym ciągu opinję publiczną, która 
domaga się od rządu przeprowadzenia 
ścisłej kontroli nad bankami, aby w przy 
szłości zostały uniemożliwione refrauda 
cie wkładów złożonych przez drobnych 
kapitalistów. 

Straszliwa eksplozfa 
w anglelslcief kopoHni w«cgla 

Londyn, 22 listopada. 
W Doncaster (hrabstwo York) nastą 

pił dziś w nocy katastrofalny wybuch 
w kopalni węgła kamiennego Bentley. 

Od ki lku godzin szyb plonie. Co 
chwila następują nowe wybuchy po
dziemne, przyczem słupy ognia wydoby
wają się Z kopalni, oświetlając czerwo
ną łuną okolicę. 

Dostęp jest możliwy jedvnie przez 
inne szyby. W akcji ratowniczej biorą 
udział ekipy sąsiednich kopalń. 

Londyn, 22 listopada. 
Liczba ofiar eksplozji w kopalni 

Bentley Doncaster wzrosła do 18. Wy
dobyto z szybu 40 rannych górników. 
Nie odnaleziono dotychczas 7 górników. 

iej maiermime. rreuss cnc i»>- ^iy^ 
rozstać, wobec czego Quant w

z<tDjOf 
pie rozpaczy 
wać. 

Krwawy wiec W I C V i, 

hitJerotf> 
Berlin, » 

(t) Z Akwizgranu donoszą, ^ 
ejscowego uzdrowiska hd 1 • o 5t3* 1, p 

miejscowego uzarowisKu * " " J < J 
rządzili wiec. Na wiec ten . j f i 

w pokaźnej liczbie komuniści, 
siłowali rozpędzić zebranych' 

Wywiązała się bójka, *l°.0sl»]Jł 
około godziny. Cały lokal ^ 
szczętnie zdemolowany. W c * 9 j5 v 

został jeden osobnik zabity 
rannych. 

Policja przy użyciu pałek t> 
przywróciła spokój. 

Śmierć LouchsC, 
Paryż, 22, 

dolska Ascncia le\«*>»,u' » 

Znany działacz poi:łVC2"\; ,()-!>' 
dziś deontowany Loucher b v t?nten> 
me ministrem. Podpisał o n / . , p 
em t. z w. układ Wiesbaden*?" 

'należał do lew'cy radykaln i ' 

http://lelt-jiraMW.fi
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Dził Klemensa P. M. 
Jutro Jana od Krzyża 

Wschód słonce 7.08 
Zachód tiońca 3.38 
Wschód księżyca 2.43 
Zachód księżyca 4.34 
Dlufiosć dnia 7-39 
Ubyło dnia 

*ia*d rady powiato
wej B. B. 

Va r!L^ d n j u wczorajszym w sali sto-
i i e n i a ^ 'ewaczego im. Moniuszki 

W ! g r o d o w e j odbył się zjazd de-
L r a d y Powiatowej BBWR, po-

Vy '^zkiego. 
% p Z J e z d zie wzięło udział ponad 300 
^Cżao Z a R a Jeniu obrad przez przewo
z i nn ? p - Wacławskiego, głos za-
*2y • Upiński, który wygłosił dłuź-
Dnl tvc * n a t e m a t o b e c n e i sytuacji 

2 n e i i gospodarczej kraju, oraz ,'Otyjj — r . — 
,°Wej organizacyjne rady po-

D r & C P n i 

^ W?S l g ł 9 s .PP- i n s P - Śzczerb-ński 

•^Wium111'6 Przystąpiono do wyboru 
/"m rady powiatowej. W dysku-

W ' c c »owski i inni. 
% pou" a c i e wybrano do prezydjum 
& !kłor t o w c j ' P ° w i a t u łódzkiego pp. •%P»!R samorządowego powiatu ir *ic?n ^muiicąuuwugo powiali 
r> Wii p ' t w a r d a Szczerbińskiego 
S^szff f^ 8 0 Wiechowskiego, inspek-
\ sinego Seiba, Radlewicza Anto-

H 
r ° c *ystości 

tt 0 ) na cmentarzu 

^ i s L ^ , , u wczorajszym na cmentarzu 
Pty.v«y y n i p o d Rzgowem odbyła się 
N>ecif' ) ś f i k u c z c i Poległych żołnierzy 
Nv >. c h w czasie bi twy pod Łodzią. 
. ^ c e r ° C z y s t o ś c ' a c h w z i a l udaiał kon 
S i c l S y N l e micck ie j w Łodzi, przed-
%i e i j j urzędu wojewódzkiego, 
\\i [ a d l r i in istracyjnych, samorządo-
. n a

s

K

p 0 , ecznych organizacyj. 
i W » , Z e n s t w i e odprawionem przez 
% S7 w k a PHcy cmentarnej, wygło 
"icj, z e r e g przemówień okolicznościo 

«8
 S?5I'arz w °3skowy jest przez wla-

bTie. on u t r z y m a n y w przyzwoitym 
fo^m a r l < a n i o n y i zaopatrzony nowe 
\ 8 o

n

ś

a r T l i . co na przybyłych z Nie-
»ci wywarło dodatnie wrażenie-

Biuro porad 

$ z w f a s informują, w siedzibie kar-
(î o 2IP5k°w zawodowych, zawodo-
k^skleł c z e n , a Polskiego przy ul. 

i Dor H 4 0 , uruchomiono bezpłatne 
w b;u

a ' Pomocy bezrobotnym. 
k ^ " z r u e t e m rejestruje się wszyst-

5°b°tnych. bez względu na ich 
^tósv 2 Przynależność partyjną. 
^od 0 y^ . udzielanie poraź bezrobnt 

ano dti 12 w południe, (p) 

Dr%a faUueszkaniu własnem przy ul. 
id?1 Dr,l ^''ował pozbawić się żyCa 
> y i C l c c i e żył u rąk 52 letni bez-

V * ff S ierszeń. 
^ez\v r e r a t a usłyszeli sąsiedzi, któ 

a sę cjdziennie w god/.i-
od'i i , a n o do 7 wieczód, zaś w nie 

l u ram 

Wyrażam Rodzinie K r o t o s z y ń s k i c h z powodu zgonu Icb 

b . p . O J C A 
na'gtębsze współczucie 

E. Plotfrkow§lfa 

Pracownicy miejscy żądają 13 pensji. 
€*o będzie z 1 5 - p r o c dodathiem komunulnwjml 

Onegdaj w lokalu związku pracow
ników użyteczności publicznej odbyło 
się zebranie pracowników magistratu 
m. Łodz\ na którem omawiana była 
sprawa 15 proc. dodatku komunalnego 
i 13-ej pensji. 

Zebranie odbyło się pod przewod
nictwem p. Cobla, zaś dłuższe referaty 
wygłosil i p. Wojdan i Kowalski. 

W pierwszym rzędzie omówiono 
sprawę 15 proc. dodatku komunalnego. 
• jak wyjaśn : l i referenci sprawi ta na-
razie utknęła na martwym punkcie, al
bowiem walka o wspomniany dodatek, 
musi być przeprowadzona we wszyst
kich samorządach i prowadzona jest 
przez Centralny Komitet. 

Zapowiedziany był również strajk w 
spra\v'e 15 proc. dodatku komunalne
go, jednak do obecnej chwil ' Uvhaw? 
żadnych nie powzięto. Niezawodnie, jak 
stwierdzili referenci sprawa ta omawia 

Sprawa 13-ej pensji załatwiona zos
tała o tyle, że magistrat m. Łod/ i za
sadniczo nie jest przeciwny wypłace
niu 13-ej peiisji, jednak ze względu na 
ciężką sytuację ifnansów miasta, nara-
zie wypłacenie tej pensji jest niemożli
we. 

Referenci stwierdzili, że z chwilą 
gdy nastąpi zrównoważenie oudżetu i 
wpłyną odpowiednie fundusze magist
rat mimo wydanych w tej mierze za
rządzeń władz nadzorczych przystąpi 
do wypłaty 13-ej pensji. 

W toku dyskusji stwierdzono, że 
wyplata pensyj pracowniczych odbywa 
się w sposób zgoła nesamowity. Pud-
czas, gdy niektórzy z pracowników nie 
otrzymali jeszcze całkowicie oensyj za 
październik rb. którą otrzymują zgóry. 
inni, uprzywilejowani pracowrfcy Mrzy 
mali już zaliczki na pensję z grudnia rb. 

W sprawie tej zebrani postanowili 
na bedz"e przez centralne władze. a wszcząć odnośne kroki u prezydjum ms 
wówczas za'stn"eje możliwość strejku jgistratu. 
we wszystkich samorządach Polski-

Spór o jedwabne pończoszki. 
Właściciele fabryk i łódzkie j zostali 

uniewinnieni . 
(dg) We wrześniu ubiegłego roku za

graniczna firma S. P- Bemberg. produ
kująca rozma'te wyroby ze sztucznego 
jedwabiu, wniosła skargę do urzędu pro 
kuratorskiego w Łodzi, domagając się 
pociąg.i icrt i ' dó odbfjWfettzialri&Sci kar
nej p.p.' Chłla Szafra i Grojnetfia Bistc-
ra. współwłaścicieli fabryki pończoch 
w Łodzi przy ulicy Ogrodowej 9/11. 
Zdaniem przedstawciela łódzkiego fir
my ..Bemberg", p. Józefa lńgstera. Sza
fir i Bister produkowali w swej fabryce 
pończochy, które zaopatrywali we 
wszelkie znaki ochronne firmy Bemberg 
i sprzedawał je swym odbiorcom, jako 
wyroby tej f irmy. 

Urząd prokuratorski przeprowadził 
w tej sprawie śledztwo. 

Przesłuchano przedewszystkiem Men 
dla Borensztajna. który, z polecenia p. 
Ingstera. swego czasu był w fabryce 
Szafra i Ingstera. Borensztajn oświad
czył, że udał się umyślnie do tej fabryki 
i tam mu sprzedano 6 par pończoch z o-
rvg'inalneml etykietami f irmy Bemberg, 
choć pończochy te nie pochodziły z fab
ryki tej f innv. Jak wykazała eksper
tyza, pończochy wyrab :ane bv łv z przę
dzy jakiegoś innego zupełnie gatunku. 

W rez\tUac'c panowie Szafr i Bister 
zostali pociągnięci do odpowiedz :alności 
karnej i wczoraj stanęli przed łódzkim 
sodem okresowym, który sprawę tę 
rozwalał pnd przewodnictwem sędz'ego 
Łozińskiego w asyście sędziów Jesio-
•mwsk'ego i Knaoika. 

Oskarżał n/okurątot IgHczyńskl. bro 

Twierdzil i oni, że swego czasu wyrabia 
U pończochy dla kilku firm łódzkich i 
jedna z tych firm kazała im do swych 
pończoch przylepiać etykiety Bember-
ga. Podsądni spcłni lL t^lkir życzenie 
swych- kłijbnłrjw, ple' rnrerKitląc^SJę wća 
le gatiinklem^prz^d^^edwrtbtiej.^-z któ
rej pończochy by ły wyrabiane. 

W ostatnich czasach zaś podsądni sa 
ml również kupowali pończochy, między 
innemi i firmy Bemberg i następnie je 
sprzedawali swym klijentom. 

W charakterze świadków przesłucha 
no przedstawiciela łódzkiego firmy 
„Bemberg" p. Józefa Ingstera oraz cały 
szereg kupców łódzk :ch. 

Sąd. po wysłuchaniu przemówień pro 
kuratora i obrońcy, wydał wyrok, mocą 
którego panowie Szafir i Bister zostali 
uniewinnieni. 

Groźny pożar 
p o d £iteiz.itĘ. 

(a) We wsi Zimna Woda, powiatu 
łódzkiego w zagrodzie Michała Kamiń-
skiego wybuchł z nieustalonych dotych 
czas przyczyn pożar, który w K r ó t k h n 
czasie przeniósł się na sąseduie zabu
dowania. Mimo energicznego ratunku 
wszystkie zabudowania wspomnianej 
zagrody, a mianowicie dom mieszkalny 
obora, stodoła, Iszopa oraz obora spło
n ę ł y doszczętni. 

Straty według pobieżnych obliczeń 
wynoszą około 30.000 zł. Przyczyny po 
żaru narazie nieustalono. Dochodzenie 
prowadzi policja-

Wylew Pilicy 
p o d 7 i i o n > c o d z c r n . 

Urząd wojewódzki zaalarmowany zo 
stał wylewem w górnym b'egu Rilicy 
w okolicy miejscowości łnowlódz I 
Rzeczyca. 

Woda zalała pola i łaki na obszarze 
kilku kilometrów, zatapiając stojące 
stogi siana, oraz zabudowa.ua gospo
darcze. 

Władze admin !stracyjne przedsię
wzięły przy udziale straży ogniowych 
środki mające na celu niedopuszczeni 
do rozszerzenia się powodzi. (b) 

Krwawe zaręczyny. 
Wczoraj, w mieszkaniu 48-letm'ego 

Andrzeja Pawłowskiego, przy ul. Kra
kowskiej 7. odbywały się zaręczyły 
córki Pawłowskich 19-!etniej Marji. z 
26 [etriim Stefanem Zakrzewskim : 'Łę-
c z y c k a lbO. W uroczystości zaręczyn 
bral również udział 25-letni Antoni Bed 
narski. przyjaciel Zakrzewskiego, żninie 
s z k a i y p r z y ul Marcina 7. 

.M ' :dz\- Zakrz tWS'- ! 'T : a przysz łym 
t . 'ciaim d>,<śz'« do ostrej kiótnk poJcz:-.s 
miawiuiiią sprawy posagu. 

Kłótnia zamieniła się v bójkę. Ws : , 'S 
; v jbecn 1 , n ;e wyiac/ają-: i przyśni.1.! ie 
s j i . . \ \^ j . 4t--letniej Bro ' rr Uwy Paw«'w-
iktc; rzucili się na Z a k r z t w s k i e g j ' j c -
g i p r x \ j a : via 

P " d . / a 5 • > 'ó:nn | óikT "Za1tr.Łj ••<.),. 
z j y f : u i ; i j Jewej i» k i . . . , . . . ^ ^ . . 

i3ttnoXv?it]y ii I-.ii )7*~*pogur')\7ia 
p r z w . z i pc szkodowai'. go do szpita'.! 
przy u! Dr> w n-wskicj. (p) 

P u l o w e r y a r t y s t y c z n e 
Przyimuię do roboty pulowery, 

i a drulach ręcznych. 
Faiony wiedeńs-ie. 

L I L I H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , 11 pistro 

niła adwokat Irena Rimlerowa. Wdsąd-! s ? . h o d y ' Młodzieńcy na Ich widok pobie 

i 2 Wall i "^'y^^ei i sąs.eu^' , R U 
ufj e^o. [V} 'ekar.za pogotowia ratun-
fiyJ"V,'-Ó2| k a r z po nałożeniu opatrunku 
\ : do r annego w stanie osłabio-
V ° ŴALA. Powodem rozpaczli-

K u był brak środków do ży-

liVsu: Z l s ieJszej dyżurują apteki: J. 
(Nowomiejska 15). S. 

C ^ a SIEI (Brzezińska 56), N. Ro-
C^ić^n/Cyondejska 21), M. Barto-

7* 54) \ p 'o t rkowska 95), J. Kłupta 
% Ł. Czyńskiego (Rokicińska 

n ! na s p r a w i ^ u ^ m j ^ ^ ^ 

Konfiskata* 

14-lefni agitatorzy komunistyczni 
uniewinnieni przez sąd okręgowy. 

(dg) W czerwcu r. b. Jakub Garfin- dziów Halickiego I Balickiego. Oskar-
Aiel. zamieszkały w domu przy Alejach żal prokurator Chawlowski. 
1 Maja 9, zauważył na schodach tej ka- j Lipszyc twierdz : ł na sprawie, że 
menicy jakichś dwuch młodzieńców, nawet n.e wiedział o istnieniu jakiegoś 
którzy trzymali w rękach sporej wie lko! „Pioniera" i n :gdy nie pozostawał w 
ści paczki. P. Garfnkiel, przypuszcza-! kontakcie ze związkiem młodzeży ko
jąc, źe ma do czyn"enia ze złodziejami,! munistycznej, ani nie interesował spra-
wezwał swego znajomego Kazinrerza wami polltycznemi. Na ulicy Piotrkow-
Sikorskiego i razem z n'm udał się na ;sk :ej, w pobliżu Placu Wolności, zbliżył 

się doń jakiś mężczyzna, dal mu paczki 
odezw i obiecał mu 3 złote za przecho
wanie. Lipszyc podał nieznajomemu 

gli na czwarte p ;ętro i tam się zatrzy
mał'. Gdy Garfinkiel i Sikorski zbliżył' , 
sę do nich, okazało się, że już nie mieli j pieniądze i "ten miał się doń zgłosić po 
przy sobie żadnych paczek. Paczki te odbiór odezw. Odezw tych chłopiec nie 

Wczorajszy nakład s o c j a l i s t y c z n e j ' ^ ^ bardzo mu się podobały. 
„Lodzer Volks»i tung" uległ W i i k a c i e zawierały one odezwy, 
» w y i ą .W sprawozda, La „ ia j , cyeh ^ ^ * J S S A T S S S & - SFIŁS 
rozprawę przeciwko b. więźniom brzes- 1 

kim. (p). 

Ani grosza kredytu 
bez zesiągoięcia informacji w Biurzr 

komunałów „P:on'er", istniejącą 
przy związku młodzieży komunistycz
nej. Odezwy te wzywały uczniów i ucze 

gdyż były różnokolorowe, różowe, nie
bieskie i czerwone. 

Kalksztajn opowiadał na spraw"e. że 
Lipszyc, jego kolega szkolny, spotkał go 
na ulicy, opowiedział mu o odezwach i 

r 
Największe w Łodzi Piuro Informacji 
kredvtowych — 1500 własnych kores

pondentów w lera u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15 

ł t l , 129-20. 
I , 

nice szkół powszechnych, by tworzyl i i zaproponował, źe mu da 1 zł. 50 grosz* 
kola komunistyczne. 

P. Garfinkiel i Sikorski sprowadzili 
młodzieńców do komisarjatu, gdre się 
okazało, że byli to 14-letnl uczniowie 
szk^ł powszechnych Abram L"pszyc i 
Chil Kalksztajn. 

Osadzono ich w więz !eniu. 
Wczoraj chłopcy stanęli przed łódz

kim sądem okręgowym, który sprawę 
I t ę rozważał pod przewodnictwem sę-

#!'dziego Kozłowskiego, w asyście sę-

jeśli mu pomoże ukryć odezwa. Treść? 
odezw Kalksztajn nie znał i sprawami 
politvcznemi wogóle sl<; nie interesował. 

W charakterze świadków przesłucha 
no Sikorskiego, Garfinkiela oraz k : lku 
wywiadowców. Wywiadowcy nolicyjni. 
zeznawali, źe oskarżeni nie byli znani z 
działalności komunistycznej. 

Sąd, po wysłuchaniu p r z e m ó w i e ń 
D r o k u r a t o r a i obrońcy, wydął wyrok, 
mocą którego obaj chłopcy zostali unie
winnieni. 
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U ż y w a n i e n o z y k O w 
G i l l e t t e o s z c z ę d z a 
o z a s I p i e n i ą d z e . 

Mosyh Qm«ti* nowigo typu n«G«t* »'« do «vacy«ik(c h 
apiriiftw Oiliett* starego i nowigo lypw. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKiEGO RADJA". 

Poniedziałek, dnia 23 listopada 1431 r. 
900—10.00: Transmisja uroozy&lcgo Nabo

żeństwa z koteria aikad«.micki«jo *w, Anny w 
Ktia-kowi* Chorał gregorjań*ki w wyk 600 teo
logów. 

11.58—1210: Sytfrał cz**u z W-wy, hejnał z 
WOezy Maa-jacklej w Krakowie, odczytanie protfr. 
na dz/*ń b«it>cy. 

12.10—1315: Muzyka z płyt gramoŁ l A 
KlJn.gbei), Piotrkowska 160. 

1315—15.25i Przerwa. 
15.25—1345: Odczyt z cyklu dla nauczyciel 

p t. „Jadwiga I JagV)o w jwwem oiwieUen'.u" 
wygi prof. dr. Oskar Halicki (tr. z W.wy). 

1545—15 50: Ko*m. żeglugi i rybtików (lx. t 
W-wy) -

15.50—16.20: Muzyka z p!yt gramol, z W-wy. 
16 20— ló 40: Lekcja jeżyka francuskiego 

(kurs elementarny) (Ir. z W-wy) 
1640—17 10: Muzyka z płyt graimof. z W-wy. 
17.10—17.35: Odczyt z Katowic p. t „Mece-

cart królewski w dąbie Jug^UonóW' — wygi 
proi. dr. K. H&rtleb 

17 35—18 50: Muzyka lfkka z W.wy. 
18.50—19.15: Rozmaitości 
19 15—19."0: Kom. Izby Przera, HundL w 

Łodzi i .-dc/y! uV progr na dzień nact 
19 30—19.45; Kalendarzyk Llmcwy, repert. 

teatrów i płyty gramof. 
19.4,5—20.C0: Prtsowy Dziennik Radjoiwy (Ir. 

z W-wy) 
20 00—20 15: Skrzynka poczitowa techn. ko. 

resp, b.'ez omówi i porad technicznych udzieli: 
p. w. Frenkel (Ir. z W-wy). 

20 15—20.30 : 4-la pogedimka z cyklu ..Wetep 
ne wiadomości o muzyce", wygi p K&roi Stro-
menger" (tr z W.wy), 

20.30—22.00: Traoiimsin * Krakowa koncertu 
wspólczcanej muzyk' relig'i;n*i. 

22 00—22.15: Fcljctnn p t „0 filmie dźwię
kowym i di.vie.lui fUmowym'1, wygi red. M 
Gliński (tr. z W-wv). 

22.15—2245: Solista z Wolna (p Zofja Wyle-
łyńeka). 

22 45—23 00: Dodatek do Prasowego Dzten-
nka Rndjowego, kom.: meteorol, polic, oraz wia 
domości epokowe (tr. z W-wy) 

2300—24.00: Muzyka lekka i taneczna t 
W.wy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Monachium. Koncert symfo

niczny, Tr. z .Tonhalle". 
19.40. Budajjeszl. Koncert symfonicz

ny pod dyr. DohnanyTego z udiz. Artura 
Rubinsteina. Tr. z Opery Król. 

20.00. Wiedeń. „Zachwycający czło
n e k " _ komedia muzyczna Jana de 
Letraz, muzyka Erwina Strausa. 

20.05. Sztutzurt. Koncert symfonicz
ny z sali „Saalbau" we Frankfurcie. 

20.40. Berlin. ,Król Ryszard 111" — 
sztuka Szekspira, muzyka Waltera Qo-
e hra. ' 

21.00. Paryż. Tr. z Theatre de l'Ode 
on. Szczegóły w programie. 

21.30. Medirinn. Recital fortep. Mau 
rycego Rosenthala. 

Przed domem przy ul. Żeromskiego 
57 najechany został przez samochód 
29-letni" Leonard Ulicki, zamieszkały 
przy ul. Zamenhofa 7 

Lekarz pogotowia przewiózł przeje
chanego do szpitala przy ul. Drewnow
skiej. 

Przy ul. Piotrkowskiej, przed posesją 
nr. 39, został orzejechany przez moto
cykl 62-letni Edmund Wandurski (Julju 
sza 12), ulegając poza potłuczeniami zła 
manie lewej ręki. 

Na żądanie poszkodowanego lekarz 
pogotowia przewiózł go do domu. (p). 

Nagonka na obcokrajowców R Franci; 
Uf kraju złota panuje nędza I głói—„Wszystk emu winni cudzoziefj 

OstaUve „oficjalne'" dane statysty- niem ministra pracy, p. Landry, dopiero 
czne z dnia 7-go listopada r. b., dotyczą, liczba 350,000 wyraża w przybliżeniu 
ce bezroboca we Francji, wykazują Istotny stan rzeczy w dzledzmle t. zw. 
62,028 osób bez pracy, podczas gdy w „zupełnego bezrobocia". Prócz powyż-
p-erwszym tygodniu listopada roku ze- szego istnieje jeszcze „bezrobocie czę-
szlego zarejestrowano na obszarze Fran ściowe* 1 tak np. górnicy, pracujący 4 
c«i zaled-wie 2,244 bezrobotnych. j dni w tygodniu otrzymuje zaledwie C6 

„Oficjalnie" zarejestrowani bezrobo- proc. normalnych płac. Zdaniem m rjistra 
tnj stanowią we Francji nikły odsetek Landry, część owi bezrobotni stanowią 
liczby wszystkich osób pozbawionych 35 prac. ogółu robotników pracujących 
p^acy j ^zgod^^ 

Delegat komunistyczny z Warszawy 
skazany na sześć lat ciężkiego więzienia 

(dg) W połowie lipca b. r. policj' po
litycznej don'esiono, że do Lodzi przy
jechał z Warszawy przedstawiciel cen-

Wzrost bezroboca stał sie p,j<-
rzyozyną gwałtownej ^ ^ ^ ^ 

tralnerro komitetu partji komunstycz-
nej, który ma przygotować wystąpienia 
uliczne w dniu 1 sierpnia, uznanym 
Drze2 międzynarodówkę komunistyczną 
za ..dzień antymTtarny". Policja poli
tyczna wydelegowała na miasto kilku
nastu wywiadowców, by odszukali de
legata warszawsk'ego. KUku agentów 
natrafło na jego ślad. 

W dniu 22 lipca obserowali go w 
parku Poniatowsk'ego, gdz'e w jednej 
2 bocznych alei konferował ze znanym 
łódzkim komunistą, występującym pod 
pseudonimem ..Abram". 

jem do wydziału śledczego. Jak się o-
kazało, delegatem warszawskim był 
Aleksander Kowalski, ślusarz z zawodu, 
występujący w partji komunistycznej 
pod pseudonimem „Czarny". 

Swego czasu został on w Warszawie 
aresztowany za działalność komunisty
czną, lecz po złożeniu kaucj', w wyso
kości 300 złotych, wypuszczony na wol
ność. 

„Czarny", obawiając się ponowne
go aresztowania, zb egł z Warszawy. 
Od tego czasu pełnił on w partji funk
cje objazdowe, działając przedewszyst-
kiem w ośrodkach robotniczych. 

Wczoraj Kowalsk' stanął przed łódz
kim sadem okręgowym, który sprawę tę 

kampa»jjwy 
ciwko pracown.kom — obcokrw ^ ̂  
W dobie obecnej utrzymuje si* o l 

snej pracy przeszło półtora m'"' ^ 
krajowców, a robotnicy cuo* ^ 
stanów a 25 proc, czyli c z * a i |, 
ogółu robotników zatrud«>wo' 1^ 
Francji. Os ta tn i p. ł-oulon, v% , f 
tarz stanu w. ministerstwie 
rządził specjalny wykaz,_ * 
przedstuwiJ procentowo 
jowców w poszczególnych 
P-acy. Zgod-je z tym wyka^J"- tófrf 
zeincy stanowią 80 proc. o2° 
ków we Francji, a 60 proc. 
novte sami tylko włosi. 

Szczegóły wykazu p. P' 
Foulon'a, świadczące o po^a*--.-^ 
żnoścj Francji od zagranicy w M'0 
Sio roboczej, posłużyły po^Zlrl2^ 
pismom paryskim do wszczep f ( 

wnej akcji skierowanej pr/ecjw 

tnjkoiu • obcokrajowcom. 

Po pewnym czas"e obaj wyszli z par,rozważał pod przewodnictwem sędzje 
ku. Delegat warszawski na ulicy Łąko
wej zmieszał się z tłumem I znikł agen
tom z oczu. Po kilku dniach wywiadów 
cy, dowiedzieli się, że delegat warszaw 
ski odbył w mieszkan'u przy ulicy 
Śródmiejskiej 17 poufną konferencję z 
przywódcami łódzkiego związku mlo-
dz'eży komunistycznej. I tym razem 
jednak wywiadowcy go nie ujęl'. 

Następnego dnia ci sami agenci zau
ważyli delegata warszawskiego, gdy 
wychodził, z cukierni. rn.'eszczącej s'ę w 
domu p r z ^ ulicy 2erornsk'ego 78 z 
wspomnianym „Abramem". Udali s'e na 
ulicę Radwańską i tam s'ę rozstał'. De
legat warszawski wrócił do kawiaren
ki przy ulicy 2eromsk :ego. w której, jak 
stwierdzono, stale odbywał poufne kon
ferencje i został tym razem tam aresz
towany. 

Sprowadzono go pod s'lnym konwo-

go Kozłowsk ;ego. w asyśce sędziów Ku 
b :aka i Balickiego. Oskarżał prokurator 
ZgUczyńskl. 

Kowalski na sprawie przyznał się. że 
przez pewien czas w Warszaw'e utrzy
mywał kontakt z partią komunistyczną, 
lecz gdy go aresztowano i następnie 
zwolniono z więz'en!a, przestał zupełnie 
zajmować sie sorawaml pol tycznemi. 
Do Łodzi przyjechał tylko w noszukiwa 
niu pracy i wprawdzie konferował z 
..Abratnem", lecz tylko z tego powodu, 
że ten mu .ob'ecał posadę w jakiemś 
przedsiębiorstwie fabrycznem. 

świadkowie, funkcjonarjnsze policji, 
stwierdzili Jednak na sprawie, że Ko
walsk! zo$t?ł do Łodzi wyde'egowany 

A r c y t w ó r 
gen*aIne<?o r e ż y s e r a 

Cenią f de mirt 

.UIUUIU - VVVVUI l |VT IVVm " . [J.C1 

tym robotnikom przestępczo^' 0 \ f 
raluosć obyczajów oraz len>st^^i v 
wykwali f ikowane w pracy. P ^ L j ^ 

, krzyk o „zalewanie Francji rne' 
|łecznemj wszystkich krajów" - jli«C 
i re pisma wołają poprostu: „ " r f c , f> 
chami! Precz z belgami! . 
kaml!M 

Jeśli cłKsfet o robotn'kóvv ̂  i 
to warunki pracy Jakich

 [rn.rL)^ 
życzą są opłakane. Nje raz ' u z 

poruszana była w prasie i 
nie polskie placówki konsu 
matyczne we Francji zmuszone -.^ 
terwenjować u władz f ^ ^ a n i ^ '• 
związku z nlehuhklem trakt 0* ^ 
botnlka - polaka. Metodv. ja k : \" v 

Ją niektóre pisma paryskie, w\ 
robotnika - obcokrajowca. sa 
pracy Francja nie może s e 

usprawiedliwione żad-nemi r^fri 
natury gospodarczej. Z n f l m e n

o ' c ( f # j 
wem stosunków francuskich i*. c , 
w czasie ostatnich dwuch n , ! ^ a j ; l 
francufk' 2muszony był snrow" 
granicy 12^78 robotników, 
11 046 belgów, 557 CMcW^JJli^ 
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y 

Mn 
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'u 
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orzez centralny komitet partji k o m u n l - ' ^ : f00
 W«P"nów \\A''L^ 

. " ( J i . . . . . „ _ J „ i botm francuz odmewina pr*/ ' stycznej i do chwili ujęcia odgrywał po 
ważną rolę w tej nartJL 

Sąd. po wysłuchaniu przemówień pro 
kuratora i obrońcy. wvn'ósł wyrok, 
mocą którego Kowalski ze to ł skazany 
na sześć lat ciężkiego więzienia. 

borni francuzj odmawiają VT% 

ldej pracy. 

H U m A V Z T U K A ^ 

TEATR MIEJSKL 
Dziś I wtorek głośna 4-aM0«» ^ t 

Bulliakowa. osnuta na tle sto«wn.K

aS 7M\f 
w Rosi! współczesnej, ..MieszKa" ^ . Ł 
wybornem wykonsn!u całego * e S V ^ 
ka 1 J. Woskowskim Pa czele. , 

Występy Opery War»***% r v 
We srod* w Teatrae Miejski1" 0" 

stęp Opery Warwawsklejt „vi*" 
P. Czajkowskiego 

rtek „Madame But^fflic)' 'j 
n a J ł e p s s y c ^ s H , ^ * ' ^ cinl'eRO. Udział M»|I«W«»#»"m"Pi 

Lipowska, M. Karwowska r. r_* fl A- k |c* \ 
ska. H. Terenkoezy - W f « r | / f i 4 
M. Janowski, A. Wiśniewski, u. f t >0,v 
A. Michałowski 1 InnL Re*y s i" r dl»' c 

Przy pulpicie kapelmistrz W. ° v 

stra Xi osób. „ i r f ) V /

 p 

Stylowe kostiumy z Teatrów ̂  
Warszawie. Bilety już do not» c l " 
mawian, Traugutta 1. 

TEATR K A M E R A l ^ - p o ^ 
D z l i lutro l poiutrze ostatn 'L u n» j 

przeboju Hoodgesa 1 Pwclvela . t)'cy 
chałem Zniczem. 

Wkrótce premiera lekkiej. UK!°n> 
irywolnoścl I romańskiego esp'1 1

 l e j si" A 
mcdji Roberta Bracco ..Ona «>' «d® 
reiyierjl dyr. K. Borowskioso.^jffly 

mymrATiifaî  
POGOTOWIE -

T e l e f o n : 
Udziela doraenef pomocy jj-l' i 
<ich wypadkach naglycb o K * * . ł # i . »' Ą 
• nocy — Lekarska pomoc * k u 
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I 
Czas pomyśleć o stroju wieczorowym 
^dny jest aksamit w najrozmaitszych kolorach, -

winny być starannie dobierane. 
ww ww 

Fason i barwa 
C ^ C 2 y n a s i e . °kres przedkarnawa-
v»lu / p r a w d z i e jako początek karna-
*8 , p ! z yicto uważać noc aylwęstro-
t.', jednakże już wcześniej zaczynają 
Viyadycyjne bale i reduty. Nie ulega 
Nj; , o ś c i . ze karnawał tegoroczny. 
^ £ bardto s i c r o m n y i m i m o to należ^ | 

spływających miękko 
cych s 

i uwydatniaja.-
smukłość sylwetki. 

Jednem z najważniejszych zagad
nień jest umiejętne przybranie takich 
sukien. Aksamit sam w sobie jest bar-
Izo dekoracyjny, to też dodawanie mu 
ikichkolwiek ozdób pociąga za sobą 

Zupełnie nowym pomysłem mody jest 
zastosowanie piór ptasich do torebek 
damskich. Dowodzi on, że w tej dziedzi
nie zawsze możemy oczekiwać jakichś 
niespodzianek, że odgrywa tu rolę wy
łącznie kaprys i fantazja. 

Wśród wielu nowości widzimy plas 

% ciężkich czasach 

l <ii. 

i k r 
I ) ii 

-51. 
w °n.a.c< dając .«ąile.^vPiervfazeńr 

^eikicrio rodzaju lekkim jedwa« 

/ . I r-- - r - !«»— — • NRATUU W\ 
u l e 8 o przygotować, gdyi nawet w J niebezpieczeństwo przeładowania i po- kie torebki, inkrustowane motywami z 

piór, w jaskrawych kolorach. Ładne są 
też torebki z czarnych skór, z nałożo
nym motywem z barwnych piór. Do su
kien wieczorowych nadaje się torba jed
wabna cała pokryta piórami. Kolor je) 
musi być dostosowany do całości. 

• 
Dziś kobieta wybierająca materjał 

na suknię lub płaszcz, nie pyta czy jej 
W tym kolorze do twarzy, a tylko, czy 
dony kolor jest modny. A jednak istnie* 
ją pewne określone zasady harmonji ko 
lorów z cerą twarzy, kolorem włosów, a 
nawet wzrostem i tuszą osoby. Niezna
jomość lub nieliczenie się z temi zasada
mi zawsze stać będzie na przeszkodzie 
do wytwornego i eleganckiego wyglądu 
pani. 

Z tych względów podejmujemy się 
przytoczenia niektórych zasad, odgry
wających kolosalną rolę. 

A więc barwa dopełniająca, jak ale-
każdy rapra,t_ucia całości. Niemniej Jednak .moda z e * ^ d o b r a j e s t d U delikatnej, kkko 

h^i"* r a z zabawić się i zapomnieć|-wala na pewne dyskretne przybrania 1 zarumienionej cery. 
* n a s t r o 8 k a c l 1 - i ł o najczęściej w postaci kołnierzy z ge- Kolor fioletowy nadaje sie dosko-
' " W U z l e m r o z P ° C 2 < J * ° S ł C - l—1 o r £ e t t y > gase-chiffon, koronki lub nawet n a i e _la cery delikatnej, bronzowo-Śnia 
:],. n 'e szeregu modeli sukien bało-. haftu i pereł, pod warunkiem wszakże, 1 

PieJ^ l eczorowych. | aby były matowe i nie rzucająca się 
Hnu^orzędne firmy zagraniczne w _ zbytnio w oczy. 
k« 0

 l a ' a c h toczyły już prawdziwą Najczęściej suknie aksamitne przy-
ll8?* o W p r O W a c , 7 c n i e d o m o d y a ^ s a m i brane są tym samym materjałem, przy-
*>r?Ql? p 0 r n e kli jentki nie pozwalały ciem sute riusze, odzwierciedlające tak 

aktualny w roku bieżącym styl Bieder-
meyera, odgrywają dużą rolę. 

Elegancja toalet wieczorowych z jed 
wabnego aksamitu polega, z pominię
ciem wszelkiego przybrania, na estety-
tycznych, pełnych miękkości liniach, 
które osiąga się przez kloszowy krój, 
mocno rozszerzający sią ku dołowi. 

Sposób zrobienia sukni wizytowej 
wymaga największej troski,, gdyż suk
nię taką nosi się bardzo często, zarów
no na popołudniowe herbatki, jak przy
jęcia wieczorowe, do teatru 1 t.d. 

Znajdują tu zastosowanie różne mod 
ne koloroy. 

Wreszcie zaznaczyć należy, że z ak
samitu robi się obecnie nawet szlafroki 
domowe. Są to właściwie ,,robcs d'Inte-
ricur", które można nosić w domu przez 
cały dzień, a nawet przyjmować w nich 
bliższych znajomych. 

Moda „aksamitna" przyniesie w naj 
Bliższym czasie jeszcze wiele interesują 
cych nowości i pomysłów, j dej. Dla przytłumienia zbytnich rumień 

ców należy ubierać się w barwy czer
wone, pomarańczowe lub żółte. 

Zielona barwa sukni podkreśla czer
woność skóry, natomiast czerwona łago 
dzi ją swym odblaskiem. Panie o ciem
nej cerze powinny nosić kolory zazwy
czaj żywe, a nawet jaskrawe. Przeciw
nie typ jasny, powinien zachować umiar 
w doborze barw. 

Kolor żółty łagodzi zbyt śniadą i bru 
natną pleć, nadając jej wygląd bielszy 
l delikatniejszy. Kolor pomarańczowy 
należy do najkorzystniejszych dla wszy
stkich typów. Barwa biała odpowiada 
tylko osobom młodym o lekko zarumie 
nionej cerze. Kolor szary działa bardzo 
korzystnie w zestawieniu z czerwonym 
Czarny zaś kolor nadaje twarzy powagę 
i uwypukla ją 

Prócz barw, wielką rolę odgrywają 
desenie materjałów oraz kierunek dese
ni. Deseń w prążki pionowe (podłużne) 
nadaje figurze wygląd stnuklejazy, Prąi 
Id poziome poszerzają iigurę. 

i l t c I aeŁ a n n E y l u a c i { - W najnowszych 
FERUŁĄ. - P ° i a w ^ ° 9te bardzo wiele 

modeli. Tym razem przy-
siaf".5-odziewanie łaskawie i aksa 

t^lch. 8 l C ,nagle najmodniejszym ma 
łtHe>a. 0du' .Szybkość jego zwycięskiego 
E-Uc* l c . s l zdumiewająca i dowodzi 

ilijsf e ' zmienne są upodobania 

V ' n i , w n , ' e i aksamit ulywanv był 
\ l "la n a suknie wieczorowe, o tyle 
\ l ty0

Zaslos°wanie o kaidef porze 
K do^- r a v y^ z ' e w strojach wieczoro
WI* c*ti l n u e * A ' E R 0 D I S ' S ' U * 1 n l * & 0 

t i iL% e ^ ° k r yc ia , suknie wizytowe I 
^ dom r ^ * Q y c D kolorach, wreszcie 

' nka»!_Ê

re-» a n »wet pyjamy, na K; . " c > w « » w « l pyj»»»yi 
,Sv - U d o s k < » a l e s 5 e n a d a I c ' 
i*1 n\LWl?c aksamity bronzow 
' % ^no-czerwone, różne c 

n aJmodniejszych gatu«.~ ..ch, 

nemł pailletami. Model 2 — sukn?a wie
czorowa z czarnego marocaiu. Model 3 
i 4 modne płaszcze zimowe. 

Rycina II — model 1 — suknia aksa
mitna jasna z ciemnym aksamitnym ża
kiecikiem. Model 2 — suknia balowa z 
koronki z wspaniałem okryciem aksamit 
nem. Rycina III (u dołu) model 1 — SUK
nia wieczorowa aksamitna z (ulrzanemi 

mankiecikami, slanowiącemi Jedyną oz
dobę. Model 2 — żółta, wieczorowa suk
nia jedwabna, przybrana czarnym futer
kiem. 

Rycina IV i V — prezentuje nam mo 
dele sukien balowych i wieczorowych. 
Na rycinie VI (z prawej u dołu) widzimyi 
modny szal zimowy, z plisowanej, dwu-
kolorowej wełny, oraz szereg drobiaz
gów toalety damskiej, jak rękawiczki, 
kołnierzyki, paski, bluzeczki i t.d. 

Irenę. 

Z kolei przypatrzmy się prezentowa
nym dziś modelom. Na rycinie I (z lewej 
u góry) — model 1 — suknia wieczoro
wa z białej georgetty, przybrana arebr-

I N S T Y T U T 
N O W O C Z E S N E J K O S M E T Y K I 

GertrudyZemler 
Lipowa 4 3 , (róg 6-go Sierpnia) 

tal . 114-32. 
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Zacięte walKi o tytuł wicemistrza LW 
Wuśoftoiyfrowe zwycięstwa £e&H i 3o&oni. 

£. J*. tf. zaimuje piąte mieisie — r(S, 
ataku'od tej chwili atakuje dość̂GĴ-j $ 

tobĄ 
Przedostatnia niedziela ligowa przy

niosła naogół oczekiwane wyniki, jedy
nie swego rodzaju niespodziankę, wywo
łało wysokocyfrowe zwycięstwo Legji 
nad Warszawianką, która ostatnio wy
kazywała niezłą formą. 

Legja dzięki temu zwycięstwu stała 
się obok Wisły i Pogoni bardzo poważ
nym kandydatem do tytułu wicemistrza 
Ligi. 

Miłą niespodziankę sprawił swym 
zwolennikom ŁKS., który w swym zwy
cięskim pochodzie w drugiej rundzie roz 
grywek ligowych nie załamał się w osta 
tnim spotkaniu i dzięki uzyskaniu punk 
tu w spotkaniu z Cracovią zapewnił so 
bie zaszczytne piąte miejsce w tabeli li 
gowej. 

Pozostałe spotkania ligowe, które 
rozegrane zostaną w przyszłą niedzielę 
będą o tyle ciekawe, że przyniosą wal 
kę o tytuł wicemistrza Ligi. O tytule tym 
zadecydują spotkania Wisła — Garbar 
nia i Pogoń — Legja. ' 

Tabela ligowa po wczorajszych roz 
grywkach przedstawia się następująco-

Klub 

i*1 

nego bitego przez Cebulaka. W następ-| Świetnie dysponowana linja ~ - - - - - -
nej minucie podwyższa wynik d!a Legji Legji zna :duje się ustawicznie pod bram- cie w 35 min. udaje się i 
Ciszewski, a w 25 min. Rajdek zdobywa ką Warszawianki, której obrona nie jest być drugi punkt. cnotka11'8..* 
dla swych barw trzecią bramkę. iw stanie niczdziałać z powodu doskor,a-| Zdawało się, ze.wyrnK bv «M 

Wynik 3:0 utrzymuje się do przer-iłej gry kombinacyjnej Nawrota z Ci-!już ustalony, gdy zupełnie » s p 0tfc*. 
wy. Iszewskim. nie na minutę przed k o n c e n ^ s 

Po zmianie stron już w 4-ej min. uzy W 17-ej min. Nawrot zdobywa szó- udało się Przezdzieckiemu u 
skuje Nawrot czwartą bramkę ładną stą bramkę dla swych barw. dmą bramkę dla Legji. . . . t s t f t t t -

główką, a w 6 min. później tenże gracz I W minutę później Skiba uzyskuje ho Meczem kierował dr. u " s * 
zdobywa piątą bramkę dla Legji. 'norowy punkt dla Warszawianki, która dzów 1000 osób. 

CRACOYIA-1.K.S. 2:2 (©# 
Ładna gra linio ataku czerwonych. 

Cracovji. . o rzcZ ?\ 
Gospodarze dopingowani y . f • 
ność atakują teraz bezus 0uF' 

1) Garbarnia 
2) Pogoń 
3) Legja 
4) Wisła 
5) Ł. K. $. 
6) Warta 
7) Ruch 
8i Cracovia 
9) Polonja 

Czarni 
11) Warszawianka 
12) Lech ja 

G>er. 
21 
21 
21 
21 
22 
22 
21 
21 
1 2 
21 
21 
22 

Pkt. 
30 
28 
27 
11 
24 
23 
23 
2'.) 
19 
11 
13 
11 

St. br. 
49:19 
46:31 
55:33 
50:28 
48-38 
§8:36 
43:47 
33:15 
33:46 
25-49 
35:58 
21:61 

Przedostatni mecz ligowy rozegrany 
w dniu wczorajszym w Krakowie mię
dzy ŁKS-em a Cracovią należał do wca 
le udanych. 

Grę należy podzielić na. dwie fazy, z 
których pierwsza należała do ŁKS-u a 
druga do Cracovji. 

ŁKS. był panem sytuacji do przerwy 
i swojej przewagi nie potrafił należycie 
wykorzystać, natomiast Cracovji wystat 
czyi kwadrans ładnej gry w drugiej po
łowie zawodów, by nadrobić dwie utraco 
ue w pierwszej połowie bramki. 

Gra, rozpoczyna się pod znakiem 
bardzo energicznych ataków ŁKS-u 1 
Król już w 5-ej min. nie trafia z trzech 
krokóv do pustej bramki. 

Świetne w tym okresie zagrania 
Herbstreicha z Tadeuszewiczem i Dur-
ka, wywołuje przytomny Zachemski. 

wreszcie'" po licznych atakach uzys

kuje ŁKS pierwszą bramkę w 14-ej min. 
z zamieszania podbramkowego, które 
przytomnie wykorzystuje Durka. > 

Cracovia nie jest w stanie oprzeć się 
w tym okresie żywiołowym atakom ło
dzian, którzy w 3 min. później zdobywa 
ją po rzucie z rogu drugą bramkę przez 
Herbstreicha główką. 

W tym okresie bardzo dobrze pracu 
ją tyły Cracovji, które ratują drużyrtę 
od większej utraty bramek. 

Po zmianie stron w szeregach Cra-
covji zapanował innych duch. Gospoda
rze górują teraz nad przeciwnikiem star 
tem do piłki i ambicją i przez dłuższy 
czas uzyskują dość znaczną przewagę. 

Wspaniałe kombinacje Marjana z 
Zielińskim rozbijają się jednak o świet
nie dysponowanego Radomskiego. 

Wreszcie w 13 min. z winy Trzmieli 
uzyskuje Malczyk pierwszą biamkę dla 

aaHflfiMai 

bliczność atakują teraz t)ezu»"-,^oll| 

34 min. Kubiński uzyskuje wy r 0 

punkt. , róWi 
Dalsza gra jest już zupełni j k l l. 

rzędna i nie przynosi zmiany w" $i< 
W drużynie ŁKS-u P°D°S 1 $ 

szczególnie gra Herbstreicha( ^ u 

wiaka. Oa^kl 
Poniżej swej formy graji , 

Król. W Cracovji wyróżnili s i | ; 
i Zachemski i Stiasny z a w » e . d l l

p 0 ^ 
miast Seichter i Szumieć, k tó^z ie 1 

szej przerwie znów ukazał siC 
nej murawie. gjab<> 5 

Sędziował skandalicznie < ' S\A 
Krukowski z Warszawy, k ^ Y 0 l / 
mylnemi rozstrzygnięciami *^ 
ciągle protesty na widowni. 

Publiczności około 2 

V 

Pogoń—Polonia 4:0. 
Niedzielne spotkanie ligowe Pogoń 

— Polonia rozegrane we Lwowie nie 
wywołało większego zainteresowania. 
Polonia zlekceważyła sob.e ten mecz i 
wystąpiła do gry z pięcioma rezerw o-
wenij. 

Nic dziwnego więc, że gospodarze 
mieli przez caty czas gry znaczną prze
wagę 1 uzyskali bramki ze strzałów 
Kossoka (2), ZUnmera i Hankia z rzutu 
wolnego. Meczem kierowa lp. Seidncr 
z Krakowa. 

Legja Warszawianka 
7:2 (3:0). 

Rozegrany w Warszawie mecz ligo 
wy między Warszawianką a Legią za-1 BUDAPESZT, 
kończył się zaslużonem zwycięstwem' Stolica Węgier miała wczoraj swo-
Legji w stosunku 7:2 (3:0). I ja. sensację w spotkaniu dwuch najsil-

Warszawianka nie przywiązywała Iniejszych drużyn piłkarskich Ujpest i 
do spotkania tego większej wagi i wy- Ferenczvaros. Ferenczvaros wygrał 1:0 
stąpiła bez Zwierza Ił i Gazura. l i zajmuje tem samem nadal pierwsze w 

Już od pierwszej chwili uwidacznia tabeli miejsca. Znajdująca s !ę na trzę
sie znaczna przewaga Legji, która uzy- dm miejscu Hungaria wygrała z Saba-
skuje pierwszą bramkę w 12 min, z wol rią 1:0. Inne wynik i : III Ker — Bocs-

*A«HB«A>iiaflBWa&*4BWBVMATII n i i i r t AIII j k a y 3 : 2 i Nemzetti — Kispesti 4:0, Szo 
AtUla 3:0, Buday — Vasas 3:1 

NIEDZIELA SPORTOWA W EUROPA 
Sensacje mistrzostw piłkarskich Austrji, Czech°s 

wacji i Węgier.—Sezon hokejowy rozpoczęty^ 
ZAGR̂ L̂RÔ'1'' WIEDEŃ. 

We Wiedniu odbyły s>ę wczoraj dal 
sze spotkania o punkty. Admira ustano
wiła swą, wygrywając z W. A. C-em 
2:0. 

Jest to druga porażka WAC z rzędu 
Najgroźniejszym rywalem Admiry 

jest obecnie V enna, która się rozpra
wiła niespodziewanie gładko z Austrią. 

Vienna wygrała po koncertowej 
grze 3:0. Cenne dwa punkty zdobył 
Rap'd bijąc po zaciętej walce FAC 3:2 
i pretenduje tem samem także do tytułu 
jesiennego mistrza. 

O jeden punkt zdysansowal Slovan 
Hakoah zremsując z Wackerem 1:1. 

Dwa sukcesy 
Garbarni krakowskie/ 

W sobotę Garbarnia krakowska po
konała Polonję w Karwinie w stosun
ku 6:2. 

• 

mogyi 
PRAGA. 

W Pradze gośc'ła wczoraj silna dru 
żyna szwedzka A. 1. K. Sztokholm i 
uzyskała ze Slavią zaszczytny wynik. 
Slav'a wygrała dopiero po ciężkiej wal 
ce 3:2 (2:1). 

W pierwszej lidze Sparta wygrała 
Nowy mistrz p !łkarski polski w d r u | z TepHtzer F. C. 5:2 (3:2). Kladno z Vik 

gim dniu pobytu w Czechosłowacji grał . tor ia Ziskov 2:1 (1:1) I Viktoria Pilzno 
z S. K. Nachod 2:0 (2:0). w Morawskiej Ostrawie z kombinowa 

ną drużyną dwuch najsilniejszych klu
bów SIovan Morawska Ostrawa i Mo
rawska SIavia. Garbarnia wygrała za
służenie 3:2. 

Zaznaczyć trzeba że w Morawsk'ej 
Ostrawie przegrywały już czołowe dru 
żyny wiedeńskie, 

W spotkaniu towarzyskim Bohe-
mians wygrała z Cechie Karlin 4:1 i D.; 

F. C z Union Zizkov 4:0. 
CZECHOSŁOWACJA - PR4NCJA 1:1 

Wczoraj odbyło się w Paryżu re-

w hokeju na lodz'e. Tydz-eń temu Cze
chosłowacja mus.iłti sę zadowoPć 
skromnym wyn.cem n er >.'.<5TRZVGNIĘ 
;.\m 1:1, obecnie więc ! v,mo na r.wy 
ciestwo- Francuzi jednak potwierdzli 
jesicze raz swoją debr<i Torniy* i znowu 
osiągnęli zaszczytna nierozstrzygnięty 
wvnik 1:1. 

WŁOSI TEŻ JUŻ PRZY PRACY. 
W Medjolan'. zavzv,l v.* jit> sezon 

hokejowy. Tamtejsz* S. C goś.-il wczi> 
tai Zuricher S. C. i wygrał 8:4. Warto 
ztiznaczyć. że Szwajcarzy prowadzili 
do ostatniej tercji 4- i , lecz Włosi za
cięli energiczny łinisz. zdobywając w 
cągu 15 minut 7 bramek i wygiając 
tem samem zdawałoby s:ę już prze
grany mecz w stosunku 8:4. 

NA JUCH I NUSSLEM W ŚWIETNEJ 
FORMIE. 

Głośni ostatnio tenisiści zawodowy 
Najueh i Niisslein potwierdzili wczoraj 
w Lipsku jeszcze raz wysoką klasę. 
Zwyciężyli on' w doublu bawarską pa
rę Meśserschmidt — Rausch gładko 
6:2, 6:4, 6:2, 1 w grze pokazowej ze 
znaną parą dr. Bup — Oppenheimer za
demonstrowali oni cały swój wysoki 
kunszt tenisowy. 

SZWECJA - ANGLJA. , 
W n!edzielę w ramach międzypań

stwowego meczu tenisowego Szwecja— 
Anglja Oestberg pokonał niespodzie
wanie Hughes'a 6:0, 6:4, 6:4. Peny na
tomiast miał trudną przewagę z Karel-
lem którego pokonał w 4 setach 3:6, 
6:2. 6:2, 6:4. Niezwykle zaciętą walkę 
dal double panów w której angielska 
para zwyciężyła 12:10. 6:2, 4:6, 3:6, 6:4 

KOLARSTWO ZAurv-• _ 
W Paryżu odbył się 3^Vf eg parami w klórym ZNŁE °f$> 

i francuska Chowny — r j „ c 9l-'j ' 
bi 

pjąc 42 punktów i p o k r y w a j ^ , 
Dalsze miejsca zajęl' pR'-

Paix 34 pkt. Linari - Bmda & «, 
leman — Mortier 15 pkt. . 

O jedno okrążen :e w IJ" t 

— Broccardo i inni. ( e rn'c 4 
W Dortmundzie odbyło .JJrótfy 

narodowy eriterium s z p r J " iata ^ 
którem zwyciężył mistrz s"V) P . 
torów Helgę Harder U^Ui*' 
memcaml Ungethumen i D a S L

N y 3 F 
cuzem Perrin. szwajcarem 

\ niemcem Frach. _ _ - ^ ^ » ^ ^ 

Piłka nożna w ^ 
Naprzód (Lipiny) — Beut" e f l

2. i P 
(2:0). Bramki zdobyli Kumor " 
marski jedną. 

Ruch - Preusen (4:2) JJ, 1° 
bramki strzelił Peterek, Jc 

Kraków zw 
Śląsk w meczu 

f f j f 
Hf 

Na sztucznem lodowisk" LACJE'JJJRF 
cach zmierzyły się r e P r < j !L c z % 

yowe Krakowa i Śląska. £ 
się wynikiem 2:0 dla Krak 0 . , 
obie bramki zdobył Kowais' 

praskie i węgierskic.wanżowe międzypaństwo-re spotkanie.1 nad Ostbergiem i Karciłem 

- « ' f 0 

bech!e(Poznari) iii 
Polsk, w hokeju z'c11 

Mistrzem Polski w h o k e y % A ; 

został klub Lechia z Pozna" 1 ," <;: ctH : '# 
' go klubu - Hokey - Club i " 
ce) nie przystąpił do rozgrY 

I zwycięstwo walcovciem-
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Łódź zwycięża Warszawę w boksie 10:6 
Sensacyjna walka tnmietews§tie£& s Garbarzem. —• 

© u r n c o r e f t f > i j e Jkarpińskiego przez h. o. 
Łódi, 2£ listopada | W drugiej; rundzie Klimczak rekla-1 Pod koniec pierwszej rundy udaje się 

I . - - — . o w e spotkanie bokser! muje zbyt niskie uderzenie i pada na wreszcie Garncarkowi serja prawych 
A i — Warszawa rozegrane w ring. Po nałożeniu opatrunku Klimczak sierpowych i Karpiński Idzie dwukrot-

AJYINLASTC 

^czorajs/yni w sali Filharmonii 
b i e r n i 0 n i 2notowane dotąd w Łodzi 

$a

r c s°.wanio. 
W 3 fj-harmonil była zapełniona po 
!»n, J . d 2 ain- . przyczem na pół godzi-P r z « r t — D r 2 ł ' c z e o 1 n a Pól godz 
^Iowb r o-Poczęciem zawodów kasy 
OŚĆ r, l f o s t a , y zamknięte, tak że duża 
HC^cznoścl 

a. 
. Q ' " 6 z nrzi* zwy 

nie mogła dostać s<ę 

przewidywaniami 
*° odniosła druźyiW łódzka w~stó-

•«:6. Warto jednak podkreślić, •6 > " v 

kw!?® Wścl zaprezentował s i ę 
'̂epszej strony 1 zyskał sob e s 

J Publ czności. 
kij 3 wszystk-ch zawodnikach 

Pfacę trenera Czrsona. 
: ^wodników stołecznych na szcze 

\ \ *Vróżnienie zasługują Kazimier-
t « D - « d e r s « Garbarz i M zerski, którzy 

znać 

dobra klasę pięść arska. 

jest nadal zdolny do walki I w ostatniej nie na deski do dwuch i sześciu, lecz 
rundzie atakuje przeciwnika z furja, za- gong ratuje warszawianina od knock 
pewniając sobie zwycięstwo ną punkty, outu. Druga runda jest wyvó\» nana. 

W. PÓŁŚREDNIA: KARPIŃSKI < - ) 
GARNCAREK (Ł). 
Walka jest początkowo nieciekawa 

W trzeciej rundzie początkowo o-
braz walki ten sam co w pierwszej z ta 
tyiko różnica, że Karpiński częściej ata-

Obaj przeciwnicy unikają ataków. Garn kuje prostcml 
carek robi ciiwiiami wrażenie jak gdy-| Jednakże Garncarek specjalista od 
by znajdował się pierwszy raz w ringu, nock outów trafia wreszcie przeciwnika 
tak że w pewne] chwili sędzię zmuszo- kilkakrotnie prawem sierpowcm I Kar
ny jest nawet zwrócić mu uwagę, by piński idzie ponownie na deski poczqtko 
walczył. wo do dwucb.następnle do trzech I 

Dalsze sukcesu WIPIY. 
Drużyna f a b r u c z i n s B s e w u c £ c * u 

Pierwszy mecz fna łowy o tytuł mi
strza klasy B. potwierdził w Zupelno

^ D » i ?
S D o l u łódzkiego, który odniósł' słuszność promocji drużyny fabryez 

* w £ y sukces nad drużyna stołecz- J nej do klasy A. 
% Jl\ó wypada Garncarka, który) W'ma. która ustanowiła nowego ro 

dzaju rekord bijać niemal wszystkich 
przeciwn ków 

WTOI*I.R?N!° prowadzonej walki 
'UIY S ( ? Jednak walnie do sukce-
k^u* 2wyeężając przez swoje ulu-
'Crilzii°" Chmielewskiego, który po-
"rm-. ,^ w ° ia wysoka klasę oraz 

NHWU* k t ó ry" stawił dzielny opór Mi
li 

^ t | ! S z l a naogd zawiodła. Spodzew: 
1»e l i c z n e więcej po Kustoszu, Cj 

S a * Umczaku. 
%lm spotkanie stało na bardzo wy 
%/°z'or.iie 1 trzymało widzów bez 
i l K * napięciu. 
k ^ n z a e j a za.vodflw, spoczywa-
%f rękach ŁOZB rćwnleż bardzo 
% n ' ożemy więc bvć zupełnie zado 
\ 1 niedzielnej imprezy BOK3ER-

;j j --'wznoścowych przemówie-
yrrn 2 afemnei wymanle prtjporezy 
\ ,;D°częły s*q spotkania, które 
tJV, a ? J a w i ą c y przebieg: 

fe*A = PASTURCZAK (W) -

\S*l\a r u n d a wyrównana. Druga 
SNuia ty. d o łodzianina, który jest 
'.'tia'fi. , ' e : s ? y cd przeciwnika I dą-

^V;j:'if się w ataku. 
j c

 l Jini3m starciu sytracja zmte-
jjtoą*, korzyść warszawianina któ 

XI (Ł.) 

\l^i0 stawia na Jedna kartę I 
rwl1 vvVwa!C7A zasłużony remis. 

KAZIMIERSKI l - ) ~ 

udowodniło jeszcze raz, 
że jest drużyna twardą I niezawodną. 

Wszystkie pozycje są w tej druży
nie dobrze obsadzone, cała jedenastka 
rozumie się doskonale — całość odzie 
sprawire i robi dobre wrażenie-

Największą jednak zaletą Wimy. 
jest ogromny ciąg na bramkę przeciw-
i ka. zakończony celnemi i niebezpiecz 
nemi strzałami. Doskonale prezentują
cy się p ątka ataku, która gra żywioło
wo i efektownie. (Strzelczyk, Kowal
ski, Walter, Lenart I i Stolarski). O war 
tości tego ataku świadczy najlep'ej du 
ża \\o!<ć bramek uzyskiwana niemal w 
każdym meczu. ..• ' -

W meczu z ŁTSG wysokie zwyclę 
stwo- Wimy było zupeln-e przekonywu 
jące. 

Drużyna fabryczna była od owego 
przeciwnika znacznie lepsza i prawie 
przez cały czas gry przeważała. Tylko 
przez pierwszy kwadrans ŁTSG gra
ło niezwykle ambitnie I potrafiło po-
\vażn'e zagroz*ć kilkakrotnie bramce 
Wimy. Szybko jednak nastąpiła wyczer 
panie i W'ma wyswobodziwszy się 
z naporu sama przechodzi do ofenzy-
wy. 

Szczególnie nebezpieczne stają się 
centry Stolarsk ego. które wykorzystu
ją umiejętnie Kowalski I 1 Walter. 

Bramkarz ŁTSG ledwo może nada 
żyć z wyłapywaniem piłek, ch ida;? 
czyni to w ładnym stylu. Do przerwy, 
kończy się na jednej bramce strzelonej 
ładnie przez Kowalewskiego 1. 

Po przerw e tempo wzrasta ' gra 
s :e zaostrza. Kombinacje Walter — Sto 
tój 7 , L c . n a r t r ' K ^ - ^ ^ s k i p r z y - ! t r 2 y m u J o s t a r c b < 

wreszcie zostaje ku ogromnemu entuz
jazmowi publiczności wyuczony. 

W. ŚREDNIA: GARBARZ (W) — 
CHMIELEWSKI (Ł). 

Sensacy!ny przebieg walki. Spodzie
wano się, że pogromca Majchrzycklcgo 
z łatwością poradzi sobie z mało zna
nym w Łodzi Garbarzem, lecz warsza
wianin zaprezentował się nadspodzie
wanie dobrze i zyskał sobie całkowicie 
sympatę publiczności. 

W p !erwszej rundzie Chmielewski 
początkowo przeważa, otrzymuje Jed
nak nagle silne uderzenie podbródkowe 
i idzie na deski do pięciu. 

Dalsze dwie rundy należą już całko 
wicie do Chmielewskiego, który atakuje 
przeciwnika z fin 'ją. 

Garbarz zadziwia jednak niezwykłą 
wytrzymałością. W chwil i gdy zdawało 
się jest oszołom !ony niespodziewanie 
rz;icał się na przeciwnika. 

Ostatecznie zwyciężył na punkty 
Chmielewski. Warto zaznaczyć, że wal 
ka prowadzona była pięknie i niezwy-

W. PÓŁCIĘŻKA; MIZERSKI (W) -
WURM (Ł). 

Mizerski o klasę lepszy od łodziani
na atakuje bezustannie. W pierwsze] 
rundzb Wurm jest nawet groggy, mimo 
to jednak nie rezygnuje z walki i wy-

m.szą w końcu efekt b r a m o w y , tem 
b&rdzej że pomoc z Łęckim na czele 
pracuje niezmordowane i stale wspo
maga swój atak piłka l i t . 

Wynikiem c ągluj przewagi Wimy 
w drugiej połowie ćnlSZ" 4 braml. 
uzyskane przez Kowalewskiego 2, W u i 
tera i l enarta po 1. 

Najlepsi w drużynie Wimy byli SU-
larsk-. Kowalewski, Lenart l fęck* w 
ŁTSG wyróżnił-się 'bramkarż.fJSędzłń-' 
wał p. Wierzykowski. 

WIMA II — WIDZEW II 2:0 (1:0). 
Spotkanie powyższe o tytuł mistrza 

klasy C (z serji finałowych) między 
drużynami W my I I i Widzewa 11 przy 
niosło zasłużone zwycięstwo drużynie 
W.my. która uzyskała bramki przez 
Kozola i Stasiaka. Zwycięstwem tem 
zakwalifikowała s"ę Wima do fnnłowe 
go meczu z pabianicką drużyną „Kru-
schendei". 

nad przeciwni-J l ers:-i -»6ru'e 
IR^ ! ; n lkq 1 wspaniałą orjcntach, to ; 

m,£ wsrystkie trzy rundy zbiera• 
' V , D-mktem, mimo, iż w drugiej 
lNji rt " E i c s z rozcina mu powlekę-
iLH'?, 7 ° Kustosza zapisać naleJy. 

tónVl n^zwykle ambitnie i wyka 
'.wytrzymałość. 

•*uvh'tfy! zasłużenie wysoko na 
f W > ^ r s ' c l . 

r? *Vvt 0 W A : C Y R A N ( L ) ~ A N " 

i e t n - techn'cy wałcza w 
J h-J, rundi le doskonale. Anders 

opanowany i pod koniec 

Koszykarze ŁK.S-; 
ZWYC ą'/.aiq w Pabianicach 

W Pf.bjnn'cach odbył s'ę w n !cdz'e 
lę turn'ej gier sportowych urządzony 
przez tamtejszy Sokół z udz !alem dni 
żyny mcsk ;ej ŁKS-u. Sokół pabjanicki 
okazał się zupełnie nieoczekiwanie bar 
dzo groźnym zespołem, przewyższają
cym n'ejcden zespół łódzki. 

W meczu koszykówki męskiej ŁKS 
pokonał gości w stosunku 31:16 (2:10). 
Do przerwy Sokół imał 2nocznc prze
wagę nad ŁKS-crn l dop ;ero po pańre 
uwidoczniła s'ę wyższość zespołu łódz 
kiego. 

W meczu koszykówki żeńskiej druźy 
lu.Dra,!, r , , n d y ładuje przeciwnikowi na Sokoła pokonała drużynę g l m n a z -

SIO \ ^ < \ ^ S i 0 rPovve które na chwilę jalną w stosunku 36:17 (22:6). 

S;i rundzie obraz ten sam co, C.W.S.-Makkabi 10:6 
przewagę ma Cyran 

&h*; vP* 2 c rundy czujny Anders 
*f*'cznie atakuje 

W Warszawie rozegrany został mec* 
bokserski pomiędzy drużynami klubów 

I ponownie CWS. i Makkabi. Drużyna żydowska, 
v s ian oszołomienia nledyspo osłabiona brakiem swych trzech najlep-

Wł ISLCYRANA. 

|
' * q C»l c i*' rundzie znaczną przewa-
\S Ty

c

ran który 
vie 

\K i 

szych pięściarzy którzy startowali w 
reprezentacji stolicy przeciwko Łod \ 

nadrabia stracone uległa drużynie CWS w stosunku 10:6. 
2 d z iowie słusznie ogłaszała 

Dibj-^wy który przyjęty zostaje 
11 ł 4 c . 7 , ' o ś l - "wlzdaml i krzykami. 
P C A ^ A : BSRENCWAJG (W) -

,-'»artł""°Wa 5 0 walka Klimczaka 

Tunney został ojcem. 
Jednorazowy mistrz świata Gene 

Tunney wystąpił w nowej ro!: ojca. 
Nowy „mistrz świata" wazyl po 

przyjściu na świat 3 i pół kilograma, 
3 o ^ a k szodł na przeciwnika wy to też w klas'e noworodków może być 
S ł o w n i e , . a że I Eirencwajg zaliczony śmało do wagi ciężkiej, 
' ^ c ^ i ^ z a i , więc walkę tę nie m o . Ciekawe czy pójdzie w ślady swe-

* c do ładnycliu Igo ojca i zechce zostać bokserem. 

Dwa zwyfęstaa 
Makkabi warszawskiei w Łodzi 

W sali mcmieckiego gimnazjum od
był się turniej g er sportowych z udza 
łem drużyny koszykowej warszawskiej 
Makkabi. Wyniki teclinczne: Siatków
ka żeńska: Makkabi (Łódź) — Hakoah 
30:23 (15:13). siatkówka męska: Mak
kabi (W-w a) — Hakoah 28:15 (15:0). 
koszykówka żeńska: Hakoah — Stern 
2:0. Koszykówka męska: Makkabi (War 
szawa) - Hakoah 12:8 (8:4). YMCA— 
Reprezentacja N cm eckiego Gimnaz

jum 30:21 (23:9). Mecz niezwykle emoc 
jonujący. Sędzia p. Łuclurak b. dobry. 

Kożeluh jedz ie 
na Rhrierę. 

Karol Kożeluh ma zamiar po dwu 
tygodn owym pobycie w Pradze udać 
sie na Rivierę. gdzie we.'«nie W stycz
niu udzal w grach o „Bristol-Cup". 

We wrześniu 1932 r. chce Kożeluh 
zorganizować w Pradze gościnne wy
stępy „Cyrku Tildcna" w którym 
wziąłby udz al. 

Sukces Rana 
w Ameryce . 

Dwie następne rundy należą rów-
lież do warszawianina, lecz Wurm 
walczy teraz coraz łep !ej i często prze
chodzi również do ataków. Szczególnie 
w trzeciej rundzie Wurm był częściej 
stroną atakująca. 

Zwycięża jednak zasłużenie na punk 
ty Mizerski. 

W wadze ciężkiej Konarzewski uzy
skuje bez walki dwa punkty. 

Sędziował w riiigu p. Kośclński z Pb 
znorra Punktowali pp.: Cendrowskl 
(W) i Kordasz (Ł). 

i i ifWMiifH ni w m 11 *^scmmBsaamasuKnam 

Piłfca nożna w Tomaszowie 
SKRA — ORLĘ 1:0 (0;0). 

Rozegrane zawody finałowe o wej-
cie do klasy B zakończyły się niesłusz
ną porażką Orlęcia. 

Drużyna gospodarzy okazała się bo
wiem drużyną lepszą i do pauzy miała 
wyraźną przewagę. 

Tylko dzięki doskonałej grze bram
karza, zawdzięcza Skra swoje zwycię
stwo. Po przerwie gra równorzędna. Or 
lę nie polrafi wyzyskać szeregu rzutów 
wolnych. Dla zwycięzcy jedyną bramkę 
uzyskuje Babosz piękną „bombą" w le 
wy róg. 

Najleps/ym graczem na boisku był 
bramkarz Skry. 

MŁOT - YICTORJA 6 0 (5:0). 
Do zawodów tych Victorja wystąpiła 

w 8 bez swych najlepszych trzech gra-
cay. 

Młot z 2 rezerwowymi. 
Do przerwy utrzymuje się wybitna 

przewaga Młota który strzela 5 kolej
nych bramek. (Milstein 2, Himmelfarb, 
Kanlorowicz i Borzycki po 1). 

Po przerwie drużyna zwycięzcy nie 
wysila się zbytnio i uzyskuje tylko jedną 
bramkę przez Kantorowicza. 

Sędzia p. Redlich. 

Najstarszy klub 
kontynentu . 

Najstarszym klubem na kontynencie 
jest wielokrotny mistrz Danji w piłce 
nożnej „Kjóbenharn Boldklub". 

Klub ten został założony już w ro
ku 1876 i pierwszy zaczął uprawiać p|? 
kę nożną. W rozgrywkach tegorocz
nych klub ten prowadzi w tabeli dufl-

W sobotę walczył znany pięściarz za sklej, 
wodowy, polak Ran, z byłym mistrzeml Przed k :lkunastu laty gral w n'm 
świata wagi piórkowej Kidem Kapłanem'między innymi słynny średniod\-t.mso-
Ran odniósł niezwykły sukces, nokautu-, wiec Middelboe. który później prze
jąć ratynowanego amerykanina już w szedł na profesjonalizm i wstąo i do 
pierwszej rundzie. 1 zawodowej drużyny angielskiej „Chel-

zea 



Str. 8 i93l : 

Dr. med. 

Nieu/iażski 
Andrzeja 5. tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapia. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

EE 
LEKARZY SPECJALE 

I GABINET D t M ^ N K l J 

Piotrkowska 294. •*- gb|ł»*fiJ 
(przy przystanku tram*. " ;.ci »'Lj 
Czvnra od 10-eJ rano a j po -
w niedziele i święta OO d t . n i \ S ' t 

Wszystkie specjalność > k „ a w u 
Kąpiele świetlne, law" 3

 s z c* f i 
elektryzacja. R o e B « e f l ,

k r w l . O 
analizy (moczu. kalu. *' opat^, 
wydzielin itd.) O p c r i ^ L 
Iccztrie żylaków zast«> h 

na miasto 
Porada 4 zloff' ffe< 

Porada dentystyczna ora h i w 
glczna dla chorób sk«r ^ „ t e ^ 

rycznych p o r a d a j ^ - * ^ 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE), 

A n c t r / S ĘS 2. T C I . I 3 2 - 2 S 
Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10-12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62, 

H. mSkA 
C e g i e l n i a " 3 ^ ' . 

telefon Z l Ą r f r i * * 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b h 

1 w e n e r y c z n y * o^' 
L e c z e n i e lamP9 J 

Przyjmuje od g. 8 - ' » 
5 - 9 . w niedziele I ^ ^ W ^ 

_Dla_ Pań oddzielna P 0 a " ^ | 

|Vfoi 

H 

PI 

przy imuie d o re" a , G 
ul. 6 - g o S i e r » m a ' icSik»' 
Tanio, bo w prywatnem 

4 
. i 

D ź w l ę k o w y K l n o - T e a t r 

e s I I r# 

3 - t l t y d z l e ń } | 
r e k o r d o w e g o 

p o w o d z e n i a l CHAMJE CHAPMM 
Światła wtelkicao • " E ^ ^ ^ s 

IJRAND 
O (0 

c 

Niewysłowionym czarem prremiłym uśmiechem, cudowna piosnką zmusza nas do bomerycznego 
śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego 

M A U R i C E C H E V A L I E R 
poraź pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej najnowszej kreacji reżysera Lubicza w filmie p. t. 

„WESOŁE PORIICZNIK 4 

Pocz. o godz. 4 P«P- jit 

Ceny w s z y s t k ^ * , , * 
znaczn ie * ° ^ 

S P L E N D 1 D 

O s t a t n i e dn i ! 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe w JĘZYKU czeskim. Przepyszna kórriedja"prt. 

„ O N 1 J E G O S I O S T R A ,„ 
A n n y O n d r y " • , i 2 , , t r i l r : f ; s ś p ° r a n i a i , e i ! 0 W l a s t a B i " ' l a Z udziałem 

najsłodszej 
Początek o dod inie 4-ej. 

D ź w i ę k o w y T e a t r S w l e l l n y 

„CASI NO" 
tiaMississsssssMiaaMassBSSBBSssa 

O s t a t n i e dn l l 
P o c z ą t e k o g o d z i n i e 4 . 3 0 . 

G A R Y 

„Wielkomiditkle Ulice 

oraz najznakomitszeg > niezapomnianego 
kom.ka czeskiego 

Ceny m i e j s c : 2 1 . 1 . - , 1 .60 *FLAM^ V 
M M 1 , I B I > TOLÊ '1 L<5 

ABSOLWENT Gimn. =» udzi«' v 
świadczony k o r c p c W ^ \ J ^ ) 
cyj. Łas. oferty _.Śt»a.'t1»»1?. c1! 

i S Y L V I A 
S Y D N E Y 

w f i l m i e 

Dramat na tle walk bandy przemytników alhoholu Al . Capone'a 

ZAKŁAD kowalski * X % ^ , Ą 
z dwupokojowem Abra01 y 
stąpienia. Wiadomość 
Nr. 1, m. 10. 

D r . m e d . 

I 
Dr . m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Teł. 181-83 

Specjalista chorób 
skórnych , w e n e 
rycznych i m o 
c z o p ł c i o w y c h . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l a m 
pą k w a r c o w ą . 

Przvimuie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do S.30 w., w nic 
dziele > święta od 
10—1. Dla ONŃ od 
dzielna poczeknlnia 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o - z e m e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie każdv dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługue na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ O L I A " T M 

P o ł t ó j 
Irontowy umeblo

wany 11 piętro, sło
neczny do wynaję
cia. Kab nowicz, ul, 
Gdańska 33. 

RÓW 
D z i e l n a N s 9 , 

tcl 128-98 
Specjalista chorób 

t.lcórnvch, 

wenerycznych 
i 'moczoplciowycn. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
E ł e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

P o k 6 1 
n i e u m e b l o w a 

ny,. duży z alkową 
do wynajęcia 

SKLEP spożywczo . 0 < 

szkaniem sprzedam t a 

szyńska 98, 
GŁUCHOTA uleczalna-
Eufemia zademoiistr"w U! tlł&j/ffi 
tom. Usuwa przytępi''"; P<.J%M 
cieknienie uszów. Llc*»« p<< / 

B E ZSO»IA nia. Żądajcie 
broszury. Adres: 

..Republice" JKrakowa. _ 
tańszym środkiem D Q WYNAJĘCIA ̂ LCI<> 
sowanych stron m j e s z k a n i e m b e Z odstU" 

r.c lokatora lub sub 
VŁT mieszkanie luO .-

Drobne ogłoszenia w 
sn najlepszym ' nai 
zetknięcia zaintereso 
'.to chce: 1) znaleźć lokatora 

od 1 lokatora, 2) zna! 
grudnia 1931 r. we'- pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
cie niekrępuią:e chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 

3, wiek okazyjnie. 51 dostać posadę. 6) waiska 2/4 (róg_Na£ Gdańska 42, m. 
wyszukać pracownika — 
da drobne ogłoszenie do 

- . y 

i , M e b l e T ? F P * > * & A 
ie. odświeża, 

TAC|l!">cV niechaj po- JEŻYKA polskiego ^ ś 
„Republiki".'szybko wyucza RUTYNA S K F 0 P P 

CIEL. STARSZYCH SPECJALNI G ( 

JEDEN LUB DWA UMEBLOWANE FRONTOWA T O D : ) A ] E J A i MAJA 5- 1 

POKOJE w ELEGANCKIM DOMU Z UTRZYMA p j e t ro . -—-H^V 

NIEM LUB BEZ ZURAZ DO ODDANIA, GDAŃ- . „ , r , , , m ' ^ c P o s a î NC>='IS 
ska 43. M. 10 C H C E S Z ? } ^ ^ J S ^ % T ^ 

A* 
f i 
ii' i-

'.ukończyć kursy »»•- ; . I-V\,\\, R 
LOKAL handlowy lub mieszkalny, dwu.SekulowIcza. Warsza*^;' „ a l t f ' y . . 

.„!.„;„„. A„ .,.l.l.,„:., _ u / i I" 1 „ii. 

na jnowszych m o d e l i 
poleca 

Z a w a d z k a Q 

pokojowy, natychmiast do oddania. - Wyuczają listownie: "jenclj; J'1 

Wiadomość u dozorcy. Piramowicza l5]chnnkowości. koresp'; 1;,^^!! 1,^ 
_2£,rafji handlu, prawa. 

9 we ście O bramę 

PARYŻANKA, dyplomowana nauczy
cielka udziela lekcyj lez. francuskiego, 
gramatyki, pomocy szkolnej, literatury 
konwersacji po cenach umiarkowanych 
Południowa 20. m. 20 w podwórzu w 
'rwel oficynie na parterze Tel. 150 
nd 3 -5 -e j . 

lografji, towaroznaws' j e j 
sowui. gramatyki P 0 1* 
Żądajcie prospektów 
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POZNAŃ UDZIELA YY**X „a , 
KI od 2.000 DO 30.0110 «• „JM-

2.POSPOLITĄ. INSTYTUCJA V ^• .F 
IKOWSKA 1 7 . J l j P j r o l U ^ k p % 

od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 | QpJOSZSMTD! 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesvłka pocz 
towa w kralu zł. 5.50. zagranica zl. 10. ,.Exprcss-
I Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

FRENUMRRAFA .11 RESUBLIKI' 

ZWYCZAJNE. |2 CR. za Mersz milimetrowy 1na str.mie l()-szi,al!) 
VV TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, tna stronie 4-Jzpalt) 
NA S I R I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
MUKROllOdl: 40 gr za wiersz milimetiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub, PO tekście lu /A. Za mieisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiejscowe o 5U proc 
zagraniczne o lOf? u><>w drożei Za terminowy druk oulosteń Adminisiracia nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o So oroc drożej Drobne 15 gr — Naimniejsze zł ISO oos/.uk. pracy 

^ I E < | ! L , A V ' V 

10 groszy najmniejsze zl ' 20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem '5 zł. 

Za w y d a * a ' 

Słuszne reklamacje beda 
wniesione bcua naipóżniei - N^\I 
od ukazania sie oierwsze* 0

 D R UB IĆ |'R^»',\tf 
niezwłocznie po ukazaniu sie 0 ^ 0 p:« ,i» 
ogłoszenia tej samci treść ^.pi«'*V, • 
Om\Tki. które zasadniczo '--^ tf^.tf-/ 
ogłoszenia nie upoważniała 0

 nrfJ>*SR\^ 
zapłaty lub oo\HT(Vzetna_,^--^u I 
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